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Kryzys gabinetowy we FRANCJI pogłębia się 

Ramadier rezygnuje 
Schuman podejmuje się = 
utworzenia nowego rządu 
Prasa prawicowa sugeruje kandydaturę de Gaulle’a

PARYŻ (obsł. wł.). Przywódca francuskiej partii MRP - Schuman, I którym widzi wszelkie kwalifikacje 
podjął się wczoraj przed południem utworzenia nowego gabinetu. Pre- na „wodM‘. Dziennik porównuje de 
xydent Auriol powierzył mu tę misję w ub. niedzielę wieczorem, gdy । Gaulle's z Clemenceau i Poincerń 
się okazało, ze próba utworzenia nowego rządu przez przywódcę socja­
listów. Ramadiera, nie powiodła się. Ramadier zrezygnował ze swej ■-
misji z powodu różnicy zdań w łonie socjalistycznej grupy parlamen­
tarnej co do celowości objęcia premierostwa przez Ramadiera.
PARYŻ (obsł. wł.). Przyw dca so­

cjalistów Ramadier zrezygnował z 
misji tworzenia nowego rządu po 
posiedzeniu socjalistycznej grupy 
parlamentarnej, na którym debato­
wano nad wnioskiem, by udzielić 
Ramadierowi zupełnie wolnej ręki 
co do wykonania powierzonej mu 
przez prezydenta misji. Za wnios­
kiem padło 17 głosów, a przeciw 
wnioskowi równie'. 17 wobec czego 
Ramadier zgłosił rezygnacją z próby 
utworzenia rządu.

Zarówno prasa francuska jak 
1 brytyjska poświęca wiele uwagi 
obecnemu kryzysowi politycznemu 
we Francji. Prasa francuska wyra­
ża opinię, że najważniejszym mo­
mentem nie jest fakt, tot generał de 
Gaulle czatuje na okazję zagarnię­
cia władzy w swe nęcę, lecz kwestia 
obniżenia kosztów utrzymania.

„News Chronicie" sądzi, że dla

Francja musi, twierdzi pismo, przej lć 
przez pewien okres ograniczeń, 
przez kt ry przechodzi obecnie W. 
Brytania. Jeżeli — pisze dziennik — 
Francja tego okresu nie przebedzie. 
to nie wiadomo, jak by wytrzymała 
drastyczne zabiegi chirurgiczne de 
Gaulfea.

PARYŻ (PAP). Omawiając obec­
ny kryzys rządowy, skrajnie prawi­
cowy dziennik „Aurorę" sugeruje, 'e 
najodpowiedniejszym kandydatem na 
premiera byłby gen. de Gaulle' w

Trzęsienie ziemi 
w Albanii

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
powołując się na rozgłośnię radiową 
w Tiranie, donosi, że ub. nocy gwał-

Min. Mołoiow 
przyjął ponownie 
przedstawicieli 
mocarstw zachodnich

MOSKWA (obsł. wł,). W ponie­
działek odbyła się w Moskwie po­
nownie konferencja trzech przed­
stawicieli mocarstw zachodnich z 
min. Mołotowem.

Konferencję u min. Mołotowa 
poprzedziła wspólna narada trzech 
przedstawicieli mocarstw zachod­
nich w gmachu ambasady brytyj­
skiej w Moskwie,

36 osób
poniosło śmierć

NOWY JORK (PAP). 36 osób zgi-

Hiroshima po trzech latach

Tak wygląda centrum handlowe Hiroshimy dzisiaj, w trzy lata po 
zrzuceniu na to miasto bomby atomowej. Wybuch tej bomby znisz­
czył wówczas 67.000 budynków. Japończycy twierdzą, że do dnia 
dzisiejszego odbudowali już 5.000 domów. Są to jednak — jak wyka­
zuje nasze zdjęcie — domy o bardzo prowizorycznej konstrukcji, 

przypominające raczej nasze stragany jarmarczne.

Sytuacja w Berlinie

utrwalenia systemu parlamentarne­
go we Francji nadeszła- obecnie 
ostatnia szansa, gdyż de Gaulle jest 
dzisiaj bliższy ni' kiedykolwiek 
urzeczywistnienia swych planów.
Reperkusje po zmierzchu rządów de­

towne trzęsienie ziemi nawiedziło n~ło w czasie katastrofy amerykan- 
rejon Skutari w Albanii. Według do- skiego samolotu pasażerskiego w sta- 
tychczasowych wiadomo loi, jedna nie Minnesota. Samolot, który le- 
osoba została zabita, a kilkanaście ciał z Chicago do Minneapolis, ro?- 
odniosło rany. bił sir w czasie burzy.

mokratycznych byłyby jednak we 
Francji bardzo poważne. „Man­
chester Guardian" twierdzi, że po­
zycja de Gaullete jest doślć mocna 
i charakteryzując kryzys fran­
cuski, pdsze, ie sytuacja polityczna 
jest sparaliżowana w chwili, gdy

Wicepremier Korzycki

o zagadnieniach wsi

BERLIN (obsi. wł.). Konwent se­
niorów Rady Miejskiej Berlina zwo- 
łeł na dzień wczorajszy specjalne po­
siedzenie celem zadecydowania, kie- 

i gdzie ma sde odbyć następne po­
siedzenie Rady Miejskiej. Kwestia 
ta powstała w zwi zku z trudno ida­
mi, jakie wynikły z powodu demon­
stracji, urz dzanych ostatnio przez 
zwolennik w partii SED w obrębie 
ratusza, kt‘ry leży w sektorze 
wschodnim Berlina. Jako „najważ­
niejszy" punkt obrad zamierzonego 
posiedzenia określił wczoraj prze­
wodniczący Rady Miejskiej dr Suhr i 
udzielenie instrukcji delegatom Ber- i 
lina na Radę Parlamentarną Niemiec l 
zachodnich, która ma się zebrać w !

Bonn w jutrzejsza trodię. Delegata­
mi tymi są: dr Suhr, Reuter, Loewe, 
Kaiser (CDU) i Schwennicke.

sytuacja gospodarcza Francji jest 
tak dobrą, jaką jeszcze nigdy 
nie byłe od chwili wyswobodzenia 
Francji od jarzma hitlerowskiego. 
„Yorkshire Post", przeprowadzając 
porównanie między sytuacją Fran­
cji i W. Brytanii, uważa, że' głów­
nym problemem die obu krajów jest 
kwestie, jak zwiększyć produkcję.

WARSZAWA (PR) Sekretarz gene­
ralny Naczelnego Koi.iitetu Stronnic- 
ta Ludowego, wicepremier Korzycki 
udzieli! dziennikarzom wywiadu na 
temat spółdzielczości na wsi. Byłem 
zawsze — oświadczy! wicepremier 
Korzycki — zwolennikiem spółdziel­
czości na wsi jako najskuteczniejszej 
obrony rolnika przed wyzyskiem.

Przywódcy partii komumsis cne i USA
Grupa przy wód 

ców partii komu 
nistycznej Stand.. 
Zjednoczonych, 
którzy zostali nie 
dawno aresztowa 
ni pod zarzuter 
działalności anty 
amerykańskiej, a 
następnie zwolnię 
ni z aresztu zr- 
kaucją. Władz< 
amerykańskie v 
przyśpieszonym 
tempie przygoto 
wują przeciwko 
tym ludziom pro 
ces. tak. aby od
był się on jeszcze przed wyborami prezydenta. W ten sposób usiłuje 
się wyeliminować przywódców partii komunistycznej z akcji wybór 
czej na rzecz Wallace‘a. — Na zdjęciu widzimy od lewej: Williama 
Foster'a, Jacoba Stachel a, Henry Winston'a, Benjamina Davis'a, Eu­
gene Dennis'a i John W. Williamson^, wychodzących z gmachu trybu­

nału w Nowym Jorku po zwolnieniu z aresztu.

Dlatego też spółdzielczość tę należy 
udoskonalić i oczyścić z elementów 
szkodliwych. Nadszedł czas, by pra­
gnienia chłopa polskiego i marzenia 
wiciowe o łfspółdzielczeniu wsi zo­
stały zrealizowane. Trzeba udosko­
nalić nie tylko spółdzielczość’ handlo­
wą, ale i produkcyjną, jest to bowiem 
jedyna droga do dobrobytu i zniesie­
nia wyzysku. Mimo usilnych starań 
i pomocy rządu, znajduje się 90 pro­
cent chłopów wciąż jeszcze na nis­
kim poziomie materialnym i kultural­
nym. Masy ludowe —’ oświadczył 
wicepremier — wzięły po to władzę 
w swe ręce, aby ich życie stało się 
swobodne, dostatnie i szczęśliwe. Cel 
ten da się osiągnąć tylko przez spół 
dzielczość produkcyjną ' zorganizo­
wanie zespołowej pracy. Do celu te­
go musimy dążyć przez głębokie u- 
świadomlenie wsi na przykładach 
praktycznych, które wykazują dobre 
wyniki ustroju spółdzielczego. Rea­
lizowanie zasad spółdz elczości na 
wsi jest sprawą przyszłość tejże wsi,/ 
o której decydować będzie sama 
wieś. Rząd — oświadczył premier — 
nikogo nie będzie zmuszał. Naczelny 
Komitet Wykonawczy Stronńctwa 
Ludowego stanął również na stano­
wisku. -że bedzie to akcja dobrowolna, 
przeprowadzona tylko na życzenie 
zainteresowanych chłopów. Stanowi­
sko to — zakończył wicepremier swój 
wywiad — podzielają również partii 
PPS i PPR.

Walk' irwać; 
w IFRO/OI MIE

TEL-AVIV (PAP). Walki ♦ Jero­
zolimie trwały w dalszym ciągu 
przez cał niedziel" i w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek.

Przedstawiciel hr. Bernadotte'a, 
gen. Riley, zażądał od Żydów i Ara­
bów wycofania wojsk na pozycje, 
zajmowane przez nich w chwili wej­
ścia w życie rozejmu. Dowódca od­
działów żydowskich oświadczył, 'e 
zastosuje się dó powyższego polece­
nia, o ile Arabowie uczynią to samo. 
Dowództwo arabskie dotychczas od­
powiedzi nie udzieliło.

Uc.es nicy KongieaU 
Intelektualistów 
i* edzają Polskę

WARSZAWA (PR) Uczestnicy 
Światowego Kongresu Intelektuali­
stów we Wrocławiu zwiedzali w dniu 
wczorajszym Warszawę. Jedna z 
grup udała się wieczorem do miejsca 
urodzenia Chopina, Żelazowej Woli, 
gdzie się odbył koncert, inna znów 
do teatru, w którym wystąpiła tan­
cerka rądziecka światowej sławy. Ta 
mara Chanum. W dalszym ciągu zwie 
dzać bed? uczestnicy Kongresu całę> 
Polskę. Podróże te trwać będą 10<dni.

Porozumienie
w kwestii h szp ński?j

PARYŻ <PAP). Jak komunikuje 
Agencja France Pressa, przywódca 
prawicowych socjalist w hiszpań­
skich indalecio Prieto podał do wia­
domo ci, ‘e osi? ignął całkowite po­
rozumienie z monarchistami „w spra­
wie rozwiązania kwestii hiszpań­
skiej".

Niemieccy socjjal-demokraci

uciekają
BERLIN (PAP). Prasa donosi, 

że w dniu 26. 8. w czasie maso­
wej demonstracji robotników Ber­
lina, niezadowolonych z polityki 
magistratu, uciekł specjalnym sa­
molotem do Duesseldorfu przewo­
dniczący frakcji socjaldemokra­
tycznej w berlińskiej radzie miej­
skiej — Kurt Zwoliński. W tym 
samym dniu nieoczekiwanie „wy­
jechał na zachód" były przewo­
dniczący Reichstagu Paul Loebe, 
obecnie jeden z wydawców dzien­
nika .Telegraph",

Ucieczka obu czołowych dzia-

z Berlina
łączy socjal-demokratycznych Ber­
lina wywołała wyraźne zakłopo­
tanie i konfuzję w szeregach tej 
partii, Zwoliński „za dezercję" zo­
stał usunięty ze stanowiska prze­
wodniczącego frakcji socjaldemo­
kratycznej w berlińskiej radzie 
miejskiej.

Na marginesie całego tego skan­
dalu dziennik ,,Neues Deutsch­
land" przypomina, że Zwoliński 
był jednym z inspiratorów polity­
ki magistratu berlińskiego, której 
fatalne następstwa stały się przy­
czyną demonstracji w dniu 26. &
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▲ Sprawa oczyszczenia z gru- 

zu Warszawy nie została Je­
szcze definitywnie opracowana. 
Wielka jego ilość na terenie sto­
licy. obliczana na około 30 mil, 
m sześć., stanowi problem, któ­
rego rozwiązanie powierzono 
specjalnemu wydziałowi przy 
Biurze Odbudowy Stolicy.

W chwilj obecnej w BOS-ie 
rozpatrywana jest koncepcja, 
wysunięta przez pracownię ar­
chitektoniczną Zakładów Osiedli 
Robotniczych. Według projektu, 
wielka dzielnica mieszkaniowa 
ZOR, która powstać ma na Mu­
ranowie, zbudowana zostanie na 
istniejącym Łam pokładzie gru­
zu, sięgającym 3—5 m wysokości, 
Gruz usuwany będzie jedynie z 
miejsc, w których zakładane bę­
dą fundamenty domów. Na po­
zostałym terenie będzie on po­
zostawiony. Wznoszone w ten 
sposób budynki będą miały je­
dynie o 3—5 m. głębsze funda­
menty niż normalnie. Nierówno­
ści terenu, stworzone różną wy­
sokością pokładów gruzu, obsia­
ne trawą i zadrzewione, wyko­
rzystane mają być. jako upięk­
szenie i urozmaicenie wyglądu 
zewnętrznego tej dzielnicy. Jeśli 
chodzi o stronę materialną, to 
wykonanie wykopów pod funda­
menty w gruzie oraz większe zu­
życie hsateriałów budowlanych 
podnosi zaledwie o 4—1% koszt 
budowy, podczas gdy wywózka 
gruzu podniosłaby koszty o 30 
do 40%. *

Śmiała ta koncepcja aprobo­
wana w całości przez BOŚ, roz­
wiązuje problem gruzu, lecz je­
dynie na większych obszarach, 
tak jak np. dzielnica Muranów. 
Z pojedynczych posesji gruz mu­
si być nadal wywożony. W tym 
celu w projekcie planu inwesty­
cyjnego na rok przyszły została 
umieszczopa specjalna pozycja 
na zainstalowanie na terenie 
miasta trakcji parowej, która 
umożliwi wywózkę gruzu,

♦ Z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn (sezon letni trwa) z 

ulic Warszawy zaczynają znikać 
kioski „Polskie Uzdrowiska", za­
opatrzone w wody mineralne. Kil­
ka dni temu rozebrano kiosk na 
pL Unii Lubelskiej. W sobotę — 
kiosk na ul. Puławskiej. Czyżby 
była to zapowiedź likwidacji? 
A może tylko przeprowadzka do 
bardziej ruchliwych dzielnic 
miasta?

Dr Stanisław Brzeziński

Amerykański rzecznik pokoju
Z prób Światowego Kongresu Intelektualistów

—- — (Od specjalnego sprawozdawcy IKP)  --------- - 
Były gjosy na wrocrawekim świa­

towym Kongresie Intelektualistów, 
których zgromadzeni przedstawiciele 
elity umysłowej świata słuchali ze 
szczególniejszą powagą. Irena Joliot. 
Curie, Erenburg, Iwaszkiewicz, Picas­
so... Jeden z najbardziej autorytatyw­
nych mówców tego świetnego zgroma 
dzenia, nie przemawiaj wcale. Sowa 
jego, jako nieobecnego, odczytano, 
wśród skupionej uwagi zgromadzo­
nych. Byl to Albert Einstein. Drugi, 
również nieobecny na kongresie mów­
ca — przemówił w płyty patefonowej, 
przywiezionej w tym celu do Wroc­
ławia przez specjalnego delegata. Był
to Henry Wallace. Znamy go w Pol­
sce, jako przywódcę t. z w. trzeciej 
partii USA. i kandydata tej partii na 
fotel prezydenta "Stanów Zjednoczo­
nych. Znamy go także, jako niewąt­
pliwego przyjaciela Polski. To też 
piękne s-owa Wallace's, zwrócone do 
przedstawicieli wszystkich narodów 
zgromadzonych we .Wrocławiu — nie 
żdziwiły, a przynajmniej: nie zasko­
czyły Polaków, choć chętnie przyzna- 
jemy, że były nam miłe i cenne.

Zwracając się do intelektualistów 
świata Henry Wallace powiedział mię 
dzy innymi: „Kongres wasz ma miej­
sce w Polsce, w której ludzie są tak 
tragicznie bliscy wszystkim straszli­
wym skutkom nowoczesnej wojny...
w odzyskanym przez Polskę mieście 
— Wrocławiu, który, po wielu gorz­
kich latach zaboru powrócił znóiw w 
posiadanie prawych obywateli11.

W orędziu sw«4m do Kongresu In­
telektualistów Wallace z żalem stwier 
dza, że jego polityczne obecne prace 
nie zezwalają mu na opuszczenie te­
rytorium Stanów Zjednoczonych a 
tym bardziej na przybycie na ten 
kongres. Gdyby jednak przyjechał do 

Trzech bandytów
zawiśnie na

SŁUPSK (zd). Po 4-dniowej roz­
prawie Wojskowy Sąd Rejonowy 
ogłosił wyrok w procesie bandy 
rabunkowej Borowiaka. Wyrokiem 
sądu skazani zostali osk, Borowiak, 
Lech i Kochański na karę śmierci, 
osk. Ślusarek na dożywi tnie wię­
zienie, pozostali oskarżeni na kary 
więzienia od lat 2 do 15. Po od­
czytaniu wyroku oskarżeni zała-

Wrocławia i uda? się na Wystawę 
Ziem Odzyskanych, by tam naocznie 
przekonać się o wynikach naszej 3- 
letniej pracy na tych ziemiach, i gdy­
by tam zobaczył linię granicy zacho­
dniej Polski w r. 1000 i granicy obec. 
nej w r. 1948, to stwierdziłby nape- 
wno to, co my stwierdzamy, że jest 
to ta sama granica Odry, Nysy Łu­
życkiej i Bałtyku od Szczecina po Ma 
żury. I nie miał by potrzeby nic do­
dawać do wypowiedzianych słów.

Wielokrotnie stwierdzono ze strony

Warunki rpxujofu 
rybołówstwa morskiego 
Zamknięcie narady rybackiej w Kołobrzegu

KOŁOBRZEG (P). Na zakończenie 
wielkiej narady rybackiej w Koło­
brzegu wiceminister dr Widy-Wirski 
naświetlił szczegółowo przebieg prac 
•komisji wnioskowej. Narada stwier­
dziła, że rybacy powinni dostarczyć 
szerokim masom ludności pracują­
cej taniego, pożywnego środka od­
żywczego, co może być zrealizowane 
jedynie poprzez planową organizację 
pracy i planowa gospodarkę.

Pierwszym i podstawowym warun­
kiem rozwoju rybactwa jest koniecz­
ność uzbrojenia technicznego rynku. 
Odnotaie połowów narada stwier­
dziła, że w ciągu kilku lat najbliż­
szych winny one wzrosnaj? dwukrot­
nie, względnie trzykrotnie w porów­
naniu ze stanem obecnym. Z uwagi

szubienicy
mali się nerwowo, niektórzy za­
częli płakać, jedynie herszt Boro­
wiak przyjął wyrok z uśmiechem.

W dniu ogłoszenia wyroku, już 
na dwie godziny przed rozpoczę­
ciem rozprawy gmach Sądu Grodz­
kiego w Słupsku oblężony był 
przez niezliczone rzesze mieszkań­
ców miasta, tak, że 2 plutony mi­
licji z trudem utrzymywały po­
rządek. 

polskiej, stwierdzali to czołowi przed­
stawiciele naszego Rządu i naszej po­
lityki zagranicznej z min. Modzelew­
skim na czele, że zachodnia granica 
Polski jest nie tylko probierzem ist­
nienia naszego Narodu i Państwa, ale 
jest granicę bezpieczeństwa Europy i 
Świata. Linia bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych leży w Europie więcej 
nad Odrą, aniżeli nad Renem, czy Du­
najem.

Wyda je się, że tę głęboką prawdę 
pojął w swej olbrzymiej większości

na potrzeby konsumpcji wewnętrz­
nej, na możliwoM eksportowe i na 
potrzeby osiedleńcze, polskie rybo­
łówstwo na Bałtyku winno osiągnąć 
maksimum mo’liwości połowowych 
w ciągu od 2 do 8 lat.

Dalej poło'ono nacisk na przygo­
towanie wszystkich element’w, 
związanych z rybołówstwem daleko­
morskim, mi dzy innymi stworzenia 
baz operacyjnych w partach, zwłasz­
cza w Świnoujściu i Kołobrzegu. 
Narada stwierdzając wielki postąp 
rozwoju flotylli rybackiej, uznała 
za konieczne rozwin ó aparat usłu­
gowy w partach w postaci chłbdni, 
zamnażalni, fabryk mwki i innych 
mających na celu jak najracjonal­
niejsze wykorzystanie odpadków. 
Narada stwierdziła paląca potrzebę
zaopatrzenie rybaków w nowoczes­
ny sprzęt pracy, jak jednostki pły­
wające, sieci połowowe itp., apelu­
jąc równocześnie, aby udział w 
sprzęcie, budowanym przez Pań­
stwo z pieniędzy społecznych, był 
zapewniony rybakom pracującym. 
Dalej stwierdzajcie specyficzną struk­
turę zawodową rybactwa, wniosła, 
aby każdy rybak pracujący — w 
myśl dekretu o lokalach i czynszach, 
korzystał z ulg przyznanych zakła­
dom pracy. W związku z podejmo­
waną w tej chwili reform? ubezpie­
czeń społecznych uznano za koniecz­
ne roztoczenie pełnej ochrony ubez­
pieczeniowej nad rybakami. W od-

naród amerykański. I to zupełnie
niezależnie od tego, czy wybiene oa 
Wallace a na prezydenta przy najblió> 
szych wyborach, czy też jednego a 
jęgo kontrkandydatów, bo to są, spra. 
wy wewnętrznej polityki Stanów.

Istotne jest dla nas, w związku a 
odbytym kilka dni temu kongresem 
najtęższych umysłów dzisiejszego 
Świata we Wrocławiu, stwierdzeni* 
publiczne przez jednego z najbardziej 
miarodajnych wyrazicieli amerykaaŁ- 
skiej opinii, że nasz stary, polski 
Wrocław, po wiekach „zaboru'1 po­
wrócił w posiadanie „prawowitych 
swoich obywateli".

Ważne jest także to, co powie­
dział w swoim orędziu Wallace, że 
naród amerykański pragnie pokoju, 
pokoju trwałego na całym świście, 
że pokój ten pragnie konsekwentnie 1 
odważnie budować. Wiemy, że na tej 
drodze wielka rola do spełnienia przy­
pada nam, Polakom.

niesieniu do inicjatywy prywatnej 
narada stwierdziła konieczność upo­
rządkowania rynku drogą przywie­
szenia koncesjonowania firm oraz 
stworzenia jednolitego planu pracy 
dla całości aparatu dystrybucji.

Po przyjęciu rezolucji minister 
Rapacki zamknał obrady drugiego 
z kolei od odzyskania niepodległości 
sejmiku rybackiego na Wybrzeżu.

W 17 goJrin 
przepUnął 
liana! La Manche

LONDYN (obsł. wł.). W sobotę 
podjęli 4 Egipcjanie próbę przepły­
nięcia kanału La Manche. Jeden z 
nich przepłynął kanał w ciągu 17 go­
dzin i 8 minut, bij.sjc dotychczasowy 
rekord, jaki ustalono na tej trasie. 

Uroczyst ści w Hadze 
z powodu abdykacji 
królowej Wilhelminy

HAGA (obsł. wł.). W najbliższą 
sobotę rozpocżn > sifę w Hadze wielki* 
uroczystości z powodu oficjalnej ab­
dykacji królowej Wilhelminy, które 
ukończyła już 68 lat, i przekazania 
następstwa księżniczce Juliannie. 
Królowa Wilhelmina obchodzi rów­
nocześnie 50-lecie swego panowania.

Cała ta procesja, dumna, wspaniała i wyniosła (hrabia 
w długich, żółtych skrzypiących butach) przechodziła na 
pobliskie łąki lub do lasu. Pozostawał po nich tylko za­
pach jakiś dziwny, drażniący, przyjemny, niezwykły! 
A czasem widywaliśmy panienkę wierzchem na koniu. 
Była ubrana na ciemno i siedziała po męsku. I poza 
i ubiór i położenie w jakim się znajdowała trochę ją de- 
tronizowały. Z aniołka stawała się czymś bardziej ziem­
skim, acz też niezwykłym. Kobietę zobaczyć w spodniach 
i na koniu ... to chyba w razie rewolucji. Przynajmniej 
w naszym Włodzimierzu. I jeszcze jedną straszną rzecz 
szeptano sobie wśród dzieci o panience; ktoś widział jak 
panienka strzelała z dubeltówki do białych gołębi. Białe 
gołąbki całym stadem unosiły się nad parkiem, sadem 
i folwarkiem — panienka do nich strzelała. Po każdym 
strzale padały te piękne ptaszyny jak płaty kwiatu jabło­
ni przy podmuchu wiosennego wiatru do stóp pięknej pa­
nienki. A ona stała wśród tych białych trzepoczących, 
.rubinowymi kroplami krwi ubarwionych ptaków dumna, 
demoniczna i zła. Jaki sadystyczny brzydki uśmiech 
szpecił wówczas jej piękną twarzyczkę. 0, nie! Stanow­
czo ... nie był to już aniołek, a wręcz coś odwrotnego, 
Jakieś krwiożercze szataniątko! A zresztą... co tu du­
żo gadać — nikt przecież aniołka^ na koniu, lub z fuzją 
nie widział. Owszem widzieliśmy w kościele piękny obraz 
świętego Jerzego na koniu z dzidą w ręku — ale męż­
czyzna ... to co innego! Ma swoje prawa nawet w niebie. 
Szanujący się aniołek nigdy konia nie dosiada i polowa- 

, niem się nie trudni — to było postanowione. Szeptały 
też baby folwarczne jeszcze inne dziwy o panience,

dla nas dzieciaków mało zro zumiałe i niezbyt pczekony 
wujące

Pewnego razu gruchnęła po całym folwarku wieść 
dziwna, nieprawdopodobna. Dzieci wszystkich oficjali­
stów a nawet fornali oraz dzieci kolonistów z pobliskiej 
Janówki, mają się zgłosić w pałacu u panienki. Proszę 
sobie wyobrazić z jakim strachem szły dzieci, a z jaką 
pompą i jak wystrojone prowadziły swoje pociechy mat­
ki. Wnętrze pałacu zrobiło na mhie ogromne wrażenie. 
W ciemnym mrocznym przedpokoju wisiały jakieś rogi, 
kły, łby dzikich nieznanych bestii, wypchane — straszne. 
Przypomniała mi się zaraz czarownica Paliwoda jej czar­
ny kot i sowa, więc przytuliłem się do matczynej spódni­
cy i drżąc na całym ciele pobekiwałem z cicha, czego zre­
sztą teraz się ogromnie wstydzę. Na długie szlochy nie 
było czasu, bo zaraz matka porwała mnie za rękę i po­
wlokła na górę po ogromnych schodach, zwróciwszy słu­
szną uwagę, że taki duży chłopak a beczy jak baba. Scho­
dy tak piękne widziałem po raz pierwszy w życiu, a o u- 
życiu poręczy do zjeżdżania narazie nie miałem pojęcia. 
Te schody były takie czyściutkie, błyszczące i tajemni­
cze. Tu zaraz mi się przypomniała mamina bajka „O pan­
nie z brodą". Musiała w takim właśnie pałacu na scho­
dach straszyć, dzwoniąc łańcuchami punktualnie o go­
dzinie dwunastej w nocy. Fakt, że teraz było przed 
dwunastą — ale w dzień, dodawał mi otuchy i jut od­
ważniej stąpałem za starszym bratem, który bohatersko 
szedł do góry i nawet się nie bał w tym strasznym przed­
pokoju. Po wejściu zaprowadziła nas matka do wielkiego 
pokoju, w którym było już pełno dzieci i kobiet.

Myślałem, że znajduję się w kościele; takie duże piękne 
obrazy, u sufitu wisiał żyrandol, posadzka wyfroterowana, 
że szło się jak po lodzie. W kątach olbrzymie wazony 
z palmami i rododendronami. Rzecz oczywista, że 
chciałem, jako rozgarnięte dziecko, przyklęknąć i prze­
żegnać się, jeno silne przytrzymanie matki za rękę po­
wstrzymało mnie od tego bogobojnego czynu. Niebawem 
weszła pani hrabina z panienką i kobiety szły tłumnie 
witać się z nimi pociągając za rękę swoje pociechy. Te­

raz się wyjaśniło po co nas tu wezwano. Mówiła hrabina, 
że będziemy tu przychodzić codziennie, że panienka bę­
dzie nas uczyć czytania i pisania i... historii Polski. 
I żebyśmy nikomu obcemu szczególnie Moskalom o tym 
nie opowiadali. Gdyby się jednak ktoś pytał, należało 
mówić, że przychodzimy do pałacu na zabawę. Tak więc 
zaczęła się znów nasza edukacja. Panienka okazała się 
bardzo dobrą i lubiącą dzieci. Podczas tej nauki tak, jak 
wtedy u księdza jedno z nas stało na czatach w przedpo­
koju i na wypadek zbliżania się podejrzanych osób alar­
mowało całą gromadkę. Wtedy panienka jak wystraszo­
na kwoka, przechodziła z nami do następnego pokoju, 
gdzie zaczynaliśmy się bawić i hałasować niemiłosiernie. 
Tego rodzaju zmiana zajęcia podobała się nam bardzo 
to też zaczęły się zdarzać bardzo ćzęsto fałszywe alarmy. 
Niekiedy, gdy niebezpieczeństwo było większe, umykaliś­
my tylnymi schodami poprzez kredens do parku. Tutaj 
brał nas w opiekę świat nowy, cudny, zaczarowany —• 
świat natury. Co za kwiaty, krzewy, drzewa; co za ścież­
ki, mostki, góry! A największą artrakcją była huśtawka, 
wśród dwóch pni starych jesionów. Nie wiem dlaczego 
starsi chłopcy lubili ogromnie staś pod huśtawką i obser­
wować jak się huśtały dziewczynki J panienki.

■■
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poznański Stefan Brzeziński 
zwiedził Wystaw’ Ziem Odzys­
kanych na czele licznej wyciecz­
ki starostów pow. i prezydentów 
miast wydzielonych Wielkopol­
ski i Ziemi Lubuskiej.

Po powrocie do Poznania p. 
wojewoda o wiadczył:

.Wystawa Ziem 
Odzyskanych jest 
pod wzglądem or­
ganizacyjnym 
i praktyczności ob­
ycia programu do­
skonała. Podkre - 
la ona dobitnie na­
sze odwieczne pra­
wa historyczne 
i narodowościowe 
do tych ziem i u- 

wypukle ogrom naszego wysił­
ku 1 wkład naszej pracy dla od­
budowania tych terenów z ruin 
i gruzów. Praca nasza prze­
kształca te ziemie z kuźni przy­
gotowuj ’jcej mord i po'og;, do 
którego to celu służyły pod za­
borem germaińskim — w war­
sztat pracy pokojowej, który ma 
zagoić rany i stworzyć nowe, 
lepsze warunki życia nie tylko 
narodowi polskiemu, lecz całej 
ludzkości. Każdy nieuprzedzony 
widz, obojętnie — Polak czy ob­
cokrajowiec, przyznać musi, ?e 
naród polski w nowej swej 
strukturze społeczno - gospodar­
czej z młodocianym zapałem 
porwał się do pracy nad odbu­
dową, która dokonuje cudów dla 
dobra powszechnego pokoju. 
Bije z tych osiągnięć siła i po­
tęga dynamiczna młodych, nie- 
zużytych jeszcze sił ludowych, 
oparta o przekonanie, że żadna 
moc nile jest zdolna zatrzymać 
tego rozpędu w wyśteigu do słoń­
ca, radości życia i swobody du­
cha, gdyż czuje za sobą 300-mi- 
lionową rodzinę ludów słowiań­
skich ze Związkiem Radzieckim 
na czele."

Powszechność stałych świadczeń 
na S. F. O. S- 

naczelnym hasłem akcji wrześniowej
(nad). Wrzesień, miesiąc poświęco­

ny wzmożonej akcji na rzecz odbudo­
wy Warszawy, w tym roku stawia so­
bie za główny cel zwiększenie stopnia 
upowszechnienia stałych świadczeń. 
Na takiej bowiem tylko podstawie 
można planowo realizować z fundu­
szów społecznych wielkie inwestycje 
w stolicy.

Stawiając sobie ten główny cel, 
akcja wrześniowa skieruje specjalny 
wysiłek na dotarcie do najodleglej­
szych zakątków w kraju, do tych 
ośrodków społecznych i jednostek, 
które dotychczas w zbyt małym stop­
niu uczestniczyły w pomocy odbudo­
wującej się Warszawie Równocześnie 
przeprowadzać będzie zbiórkę jedno­
razowych ofiar.

W tym celu rozprowadzane będą 
specjalne wartościowe znaczki Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy 
oraz odbędzie się szereg najrozmait­
szych imprez dochodowych Wspom­
niane znaczki, wartości po 2, 5, 10, 20 
i 50 zł, wykupywane będę przy okazji 
wszelkich transakcji handlowych, o- 
trzymywania rośnego rodzaju zezwo­
leń, koncesji, przy przetargach itd., 
stanowiąc nową formę dobrowolnych, 
okolicznościowych świadczeń na S. 
F. O. S.

Program akcji wrześniowej przewi­
duje szeroką kampanię upowszechnia­
jącą hasa odbudowy Warszawy.

Polskie Radio w ciągu września na­
dawać będzie ze wszystkich rozg ośni 
specjalne audycję o Warszawie, jej 
odbudowie i rozwoju jej życia W 
programie znajdą się dwa koncerty 
symfoniczne w wykonaniu wielkiej 
orkiestry Polskiego Radia pod dyrek­
cją Grzegorza Fitelberga i Witolda 
Rowickiego. Dla amatorów lżejszej 
muzyki przeznaczono dwugodzinny 
koncert Polskiej Kapeli Ludowej. Na­
dane będzie słuchowisko „Podróż po

OJCIEC KUBA
Przywódca Polaków w Niemczech — Jakub P/zyby!sk;
................    ■■ prowadzi ich do Polski

Poznań, w sierpniu
Spośród 1100 dzieci polskich z 

Niemczech, które tegoroczne wakacje 
spędziły w Polsce w otoczeniu dzie­
ci z kraju oraz dzieci z innych o- 
ćrodków wychodźczych pierwsza 
część ^puściła już Polskę, a druga 
wraca w tych dniach do Westfalii. 
Dzieci wyględajy świetnie, miały we- 
so e miny, a niektóre z nich ani rusz.. 
nie chcia y opuścić Polski! Wołały: 
„do widzenia1', gdyż rodzice ich przy 
gotowują się do powrotu do kraju.

Czy to kon’eczne? Zapytacie 
Miłe Czytelniczki co takiego? A 
no, to nagminne palenie papiero­
sów przez kobiety. Nie wiem, czy 
to tylko taka moda, jak każda 
Inna np: noszenia raz krótkich, 
to dla odmiany długich sukien, 
albo włosów raz opadających 
luźno puklami na ramiona, to zno­
wu ciasno zwiniętych w bułecz­
ki, przylepione do czubka głowy. 
Bo gdyby owo palenie papiero­
sów było tylko modą, można by 
nad tym przejść do porządku 
dziennego bez jakiejkolwiek dy­
skusji. Gorzej, gdy tak nie jest.

Kobieta w dzisiejszej dobie nie­
paląca, to swego rodzaju „okaz", 
unikat. Palą papierosy kobiety 
młode 1 stare, piękne 1 mniej pięk 
ne, inteligentne i nie grzeszące 
inteligencją. Jednym słowem „pa­
li się" jak gdyby palenie papiero 
sów należało do zasad „savolr 
vlvre'u1*. dawało kobiecie znamię 
prawdziwej elegancji I niezależ­
ności. A może palenie papierosów 
przez kobiety jest właśnie ozna­
ką osiągn'ętego przez nie w ca­
łym tego słowa znaczeniu rów- 
nouprawn'enla? A może chcą się 
przez to jedynie upodobnić do 
mężczyzny? Nic wiadomo jak śłę 
na tę sprawę zapatrują męż­
czyźni. Nie są chyba oczarowani 
„męskością11 nadobnych cór Ewy. 
Przecież każdy z nich szuka w 
przedstawicielkach żeńskiego ro­
dzaju ludzkiego prawdziwej ko­
biecości bez zasłony dymnej 
„Triumfa11 czy innej „Nysy**, któ­
ra ujmuje im wiele z wdzięku I 
czaru niewieściego. Z drugiej 
strony proszę wziąć pod uwagę 
ileś tam dziennie wydanych nie­
potrzebnie złotych, które w nie­
długim okresie czasu zamienić 
by się mogły w modne, pajęczej 
„grubości" nylony, proszę wziąć 
pod uwagę ujemny wpływ nikoty­
ny na organizm.

Niejedna z czcigodnych pałe­
czek może powiedżieć, że jednak 
bardzo trudno odzwyczaić się od 
palenia. Nie wierzę. Czy w tej 
sprawie nie ma ile do powiedze­
nia nasza silna wola? Chyba my 
ją również posiadamy. Czy może 
swoim upartym paleniem tytoniu, 
który — przyznajmy w cichości 
ducha — wcale nam specjalnie nie 
smakuje, chcemy potwierdzić 
famę o silnej woli męskiej?

Ciekawa jestem, która z pań 
pokaże już wkrótce, po przeczy­
taniu niniejszego, że jest kobietą 
I to prawdziwą kobietą z silną 
wolą, która „przywilej'1 zatruwa­
nia organizmu fłtotyną pozosta­
wia silniejszej połowie świata.

(Ala)

Wśród osób starszych, które żeg­
na y dzieci na dworcu w Poznaniu 
zwracał na siebie uwagę starszy, oty­
ły mężczyzna, któremu dobroć bije 
z oczu Jest to Jakub Przybylski, pre­
zes Zw. Polaków w Niemczech. „Po. 
lactwo w Niemczech*1, jak o sobie 
sami mówię nasi tamt, rodacy, rzad­
ko kiedy wymienia jednak swojego 
prezesa po nazwisku. Dla nich Jakub 
Przybylski to po prostu... „Ojciec 
Kuba"! '

Jakub Przybylski na przydomek ten 
zasłużył w całej pełni. Od kilkudzie­
sięciu lat stara się bowiem o Polaków 
w Westfalii, jest dla nich prawdzi-

Jakub Przybylski — „Ojciec Kuba" 
prezes Zw. Polaków w Niemczech

wym ojcem i niezmordowanym opie­
kunem. Dziś już dźwiga na barkach 
72 lata, trzyma się jednak krzepko i 
w pracy nie ustaje.

Kiedy młody Jakub Przybylski, Śla­
dem innych kilkuset tys. robotni­
ków polskich, znalazł się w Westfa­
lii, gdziejarówczas była praca 1 chleb, 
od najmłodszych lat zaczął brać u-

Warszawie1- w reżyserii Leona Schil­
lera.

Szeroką akcję rozwinie też Film 
Polski. We wszystkich kinach w ca­
łym kraju wyświetlany będzie krót- 
kometrażowy film o odbudowie sto­
licy, a nadto uruchomionych zostanie 
120 kin objazdowych, które dotrą do 
3-ch tysięcy miejscowości, gdzie urzą­
dzą pokazy filmowe ze specjalnym 
programem o Warszawie.

Komitety terenowe odbudowy War­
szawy oraz, organizacje społeczne, za­
wodowe, zrzeszenia artystyczne i spor­
towe zorganizują w całym kraju 
rółżne imprezy, które uzyskanym do­
chodem zasilą S. F. O. S., propagując 
zarazem odbudowę Warszawy.

W każdą niedzielę września odbędą 
się na S. F. O. S. ogólnokrajowe kwe­
sty uliczne i doraźne zbiórki podczas 
wszystkich imprez ulicznych.

Akcji odczytowej służyć będzie bro­
szura N. R. O. W. o trzyletnim do­
robku odbudowy Warszawy.

Całość osiągnięć w odbudowie przed 
stawi nam fotoreportaż zmontowany 
W salach Muzeum Narodowego w 
Warszawie.

Cały kraj żyć będzie we wrześniu 
pod znakiem odbudowy Warszawy. 
Akcja miesiąca jej odbudowy winna 
wciągnąć do współudziału wszystkich 
obywateli.

EPIDEMIA 
wral żu dziecącego

BERLIN (PAP). Epidemia paraliżu 
dziecięcego w Niemczech Zachodnich 
dotknęła 78 miast i powiatów. Do- 

, tychczas zanotowano 538 wypadków 
| zachorowań, w tym 26 śmiertelnych.

dziaf w pracy narodowej co wcale 
wówczas ani zaszczytów ani korzyści 
nie przynosi o. I od przeszło 40 lat !
jest znany jako działacz Zw. Kół . 
Śpiewaczych, a 26 lat kierował losami 
Związku jako prezes, gdyż „Ojciec 
Kuba**, zgodnie ze swoim dobrym 
charakterem, umiłował szczególnie 
pieśń polską. Ścisłe są jego związki 
z rodzimą Wielkopolską, a zwłaszcza 
z Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych i zna­
ną jego rodziną działaczy śpiewa­
czych Barwickich, ojcem i synem. 
Historia życia „Ojca Kuby‘‘ to po­
ważny szmat historii Polaków w 
Niemczech, ich walk i zmagań, szcze­
gólnie w okresie szalejącego hitlery­
zmu. Nasi rodacy pozostali jednak 
wierni wybranemu przez siebie, obok 
znaku „Rodła*1, przedstawiającego 
bieg Wisły z Krakowa, prostemu lecz 
jakże wymownemu hasłu: „Wytrwa­
my i wygramy — bo si ę słuszności 
mamy!".

Zemścili się za to hitlerowcy z 
chwilą wybuchu wojny i, obok in­
nych działaczy, osadzili w obozie kon 
centracyjnym również i „Ojca Ja­
kuba**, który w dodatku, podczas ■ 
bombardowania Essen, gdzie praco­
wał u Kruppa, stracił cały swój do- | 
bytek. A kiedy wszystko przetrwał i 1 
wrócił, trzeba by'o poświęcić umiło- • 
waną. pracę śpiewaczą na rzecz pra- i 
cy bardziej politycznej, kiedy musiał 
objęć stanowisko prezesa Zw. Pola­
ków. „Ojciec Kuba*’, Gnający jedną 
tylko Ojczyznę, mimo pewnych wy­
siłków aby i Polaków w Niemczech 
wciągnąć do zdradzieckiej walki z 
Polską, nawiązał natychmiast łącz- 
no'Sd z przedstawicielstwem rządu 
warszawskiego. Podjął od razu myśl 

Zapomniana wyspa 
nctwym żuciem

Radziecka administracja Karafuto 
(południowa czę^ć Sachalinu, która 
przed 1945 r. należała do Japonii), 
poszczycić się może już obecnie po­
ważnymi rezultatami i osiągnLcia-
mi gospodarczymi. Rozwijając w 
szybkim tempie zasoby i bogactwa 
naturalne kraju — zarz d radziecki 
kładzie podstawy pod dobrobyt 
miejscowej ludności i nawet źródła 
amerykańskie zmuszone sa przyznać, 
że odbudowa gospodarcza wyspy po­
stępuje o wiele szybciej niż sąsied­
niej Japonii. Robotnicy japońscy 
traktowani są. na riwni z obywate­
lami radzieckimi, a racje żywnocio- 
we są tu wy’sze, niż w Japonii. 
Wiele resortów administracyjnych 
pozostawionych jest w rękach Ja­
pończyków, korzystających w pełni 
ze swoich praw samorządowych.

Skąpo zaludniona wyspa posiada 
bogate źródła surowcowe, ktćre przy 
właściwym systemie eksploatacji 
mogą wybitnie przyczynić się do 
podniesienia stopy życiowej mie­
szkańców, oraz zapewnić pracę 
i zarobek licznym rzeszom nowych 
osadników.

Już obecnie produkcja węgla wy­
kazuje znaczny wzrost, a fabryki do­
starczają na potrzeby wyspy i na 
eksport wielu produktów przemysło­
wych. Wyspa posiada olbrzymie za­
soby drzewne i bogate pokłady 
węgla i nafty. Przemysł produkuje 
poważne ilo:ci papieru, sztucznego 
jedwabiu, syntetycznej nafty i na­
wozów. Główną uwagę po <więca się 
obecnie przemysłowi drzewnemu i w 
chwili obecnej 9 wielkich fabryk pa­
pierniczych osirga już: przedwojenny 
poziom produkcji, który wynosi 
200.000 ton rocznie. Pełnię produk­
cji osiągnęły również tartaki, które 
przed wojna dostarczały Japonii du­
żych ilośtei drzewa.

Przejęta przez ZSRR południowa 
część Sachalinu na zasadzie umowy 
między Aliantami, była dawniej 
głównym rezerwatem drzewnym Ja­
ponii, produkując 30% papieru ja­
pońskiego, 53% miazgi drzewnej 
i 50% celulozy. Na wyspie znajdują 
się ponadto bogate źródła naftowe, 
jakkolwiek większe z nich położone 
są w północnym Sachalinie. W 1939 r. 
produkcja nafty Sachalinu wynosiła 
3.870 milionów baryłek, z czego na

powrotu tamt. Polaków do kraju po­
wrotu, którego ze względów gospo­
darczych nie dało sit urzeczywistnić
w pełni po pierwszej wojnie świato­
wej.
' W związku z tym powrotem „Oj­
ciec Kuba*1 ma jednak nowy kłopot. , 
Otćiż sam chcialby wrócić jak naj-

M i chał Wesołowski 
wiceprez. Zw. Polaków w Niemczech '

prędzej, trzeba jednak, jak kapitan 
statku, trwać do końca i kierować 
ruchem repatriacyjnym. Mimo trud- 
no’ei ze strony alianck’ch władz oku; ( 
pacyjnych, traktujących tamt Pola­
ków jako „Niemców", ponieważ po­
siadaj; obywatelstwo niemieckie 
wraca w r. bież. ok. 20 transportów 
od 1,50 do 200 osób, z dobytkiem do­
skonałych w większości fachowców, 
no i z dziećmi, dzięki którym mieliśmy 
mo:no!ć znów po wielu latach, uścis­
nąć d oń „Ojcu Kubie1*, którego wiara 
w Polskę została wreszcie w pełni 
nagrodzona.

Kiedy w tych dniach spotkacie na 
ulicach Poznania starszego lecz krzep 
ko trzymającego się mężczyznę, o pe

cz;.k: radziecką przypadło 2.900 mil., 
a japońska 970.000 baryłek. Wartość 
nafty sachalińskiej polega na tym, 
e zamarza ona w bardzo niskiej 

temperaturze, tak, że użyteczno Ć
jej jako smaru, zw laszcza w obsza­
rach zimnych, jest niezwykle cenna.

Pokłady w gla na Sachalinie prze­
kraczają, według obliczeń ekspertów, 
2 miliardy ton. Większość węgla 
znajduje się blisko powierzchni, tak, 
że wydobycie jest względnie nie- 
kosztowne. Węgiel ten ponadto za­
licza się do gatunkowo najlepszych 
na Dalekim Wschodzie. Przed wojna 
Japonia wydobywała z kopalń na 
Sachalinie około 3.500.000 łon rocz­
nie. Obecnie, po naprawieniu szkód, 
wyrz.dzonych w kopalniach przez 
wycofujące się wojska japońskie — 
produkcja osi gn .ła poziom przed­
wojenny, a około 1950 roku powięk­
szy się 5-krotnie.

Najważniejszą, gałsż produkcyjn 
stanowi jednak rybołówstwo. Stacjo­
nowała tu przed wojną duża czę ć 
rybackiej floty japońskiej. Stąd też 
szło około 15% rybnego zaopatrzenia 
Japonii. Korzystny okazał się 
zwłaszcza połiw śledzi, rozcieranych 
następnie na mękę, używaną w Ja­
ponii jako doskonały nawzz. Wody 
Sachalinu obfitują ponadto w pstrą­
gi, łososie, sztokfisze i raki.

Program rozbudowy przemysłu 
wyspy cieszy się du’ym poparciem 
miejscowej — 300.000-ej ludności, 
która od szeregu lat, zaprzężona do 
olbrzymiego wysiłku wojennego Ja­
ponii, nie miała żadnych perspektyw 
rozwojowych. Rozwój gospodarczy 
Sachalinu ściąga też uwagę wielu 
obywateli radzieckich, którzy przy 
zakładaniu nowych osiedli na wyspie 
otrzymują specjalne po'yezki rz:do- 
we na budowę domów i zakup po­
trzebnego sprzętu rolniczego.

Sachalin, daleka i jakby zapom­
niana wyspa1 północnego Pacyfiku, 
tętni nowym życiem i wyraźnie od­
cina się od stagnacji gospodarczej, 
jaka panuje w pobliskiej Japonii. 
(ŁAP).

P/t/iianie 
sportem narodowym 

nej twarzy i poczciwych oczach, a 
w klapie marynarki ujrzycie u niego 
odznakę „Rodła*-, ukłóńcie mu się z 
szacunkiem. To jest bowiem „Ojciec 
Kuba*1 a życiem awoim zasłużył na 
nasz głęboki szacunek!

* •
Prezesowi Przybylskiemu towarzy­

szy podczas pobytu w Polsce wicepre 
zes Michał Wesołowski, na którym, 
z powodu wieku „Ojca Kuby1, spo­
czywa obecnie cala polska praca or­
ganizacyjna na terenie Niemiec.

Obydwaj działacze, podczas swoje­
go pobytu w kraju, udekorowali ju­
bileuszową odznaką „promienistą11 z 
„Rod em11 kilka osób, które bądź za­
służone są w dawnej pracy spo ecz- 
nej w Westfalii, bądź też otaczają o- 
pieką Polaków w Niemczech. Są to: 
A Mańkowski, wspó twórca i długo­
letni prezes Zjednoczenia Zawodowe­
go Polsk'ego, M. Milczyński i G. Zim 
ny, obecnie prezes wzgl. skarbnik 
Zarz. Wojew. Str. Pracy, wojewoda 
St. Brzeziński, wicewojewoda śląski 
Arka Bo ek, dyr. Pilichowski i mgr 
Kupiak z PZZ, sekr. gen. Wlkp. Zw. 
Kół Śpiewaczych Barwicki, oraz J. 
Kałus Bytom, do wojny prezes Zw. 
Polak'w w Niemczech.

Ze swej strony prezes Milczyński 
w im. Str. Pracy wręczy Ojcu Ku­
bie-* sreb-rą odznakę pr ■’żstawiającąi 
lirę, jako wyraz uznania i niespoży­
te zasług:, poło one przez Jakuba 
Przybylskiego w krzewieniu pięć ni 
polskiej na zachodzie Niemiec, (m)

J
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O wejście do Ligi
SZOMBIERKI — PTC 9:0

SZOMBIERKI. W meczu o wejście 
do I Ligi piłkarskiej Szombierki od 
niosły łatwe zwycięstwo nad zespo 
lem PTC z Pabianic. Bramki zdobyli ■ 
Krasówka i Czepionka po 3, Podesz­
wa, Pozimski i Wieczorek.

LECHIA — RADOMIAK 3:0
GDAŃSK. Gdańska Lechia pokona 

la w spotkaniu piłkarskim o wejście 
do Lig Radomiaka w stosunku 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli — Rogocz 
Kokot II i Kupcewicz.

Uga szczvowolaka
CRACOVIA — AZS (Kr.) 9:7

KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo 
Ligi szczyp:orniaka, rozegranym mię 
dzy krakowskimi zespołami Cracovii 
i AZS zwyciężyła Cracovla 9:7 (3:3)

WARTA — LEOPOLIA 8:5
POZNAŃ. Mecz szczypiorniaka dwu 

najlepszych zespołów ligowych II gru 
py Warty 1 Leopolif (Opole) zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 8:5 (3:1). Gra 
Stała na wysokim poziomie.

AKS — TĘCZA (Kat.) 14:5
CHORZÓW. M ejscowy AKS poko­

nał w spotkaniu o mistrzostwo Ligi 
s rniaka katowicką Tęczę 14:5

— ZJEDNOCZENIE 11:9
ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo ■ 

Ligi szczypiorniaka ŁKS. pokonał , 
Zjednoczenie (Bydgoszcz) w stosun­
ku 11:9.

Mistrzostwa tenisowe Polski
KATOWICE. W piątym dniu mię­

dzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Polski uzyskano następujące 
wyniki:

Uchwała
warszawskiej Polonii

WARSZAWA. Na wspólnym zebra­
niu KS ZZK (Warszawa) i KS Polo­
nia (Warszawa) powzięto jednomyśl­
nie uchwałę o połączeniu organiza­
cyjnym tych dwóch klubów dla sku­
teczniejszej realizacji celów w dzie- 
ż e wychowania fizycznego i spor­
tu.

Odrodzenie sportu weg erskiego
S/M>rt węgierski poniósł przez lata I 

drugiej wojny światowej poważne 
straty. W kraju, który zanotował w 
swej historii ciężkie przejścia wew« 
nętrzne, nie oszczędzono również 
sportu. Nie było w ogóle mowy o 
tym, aby młodzież węgierska mogła 
regularnie uprawiać kulturę fizyczną. 
Wybitni sportowcy byli prześladowa3 
ni przez Niemców, którzy na koniec 
poniszczyli wiele urządzeń sporto3 
wy ch tale, że w wielu dziedzinach 
trzeba było po wojnie dźwigać sport 
od podstaw i budować jego bazy na 
całkowicie nowych fundamentach.

trafił zdobyć się na decydujący 
strzał. W drugiej połowie Wisła na- 
daje silne tempo, którego gospodarze 
nie wytrzymują:. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili — Kohut (3), Mamod
i Gracz (z karnego).

W ARTA—CRACOVIA 2:2
KRAKÓW. Jak już donosiliśmy, 

Warta uzyska a wynik remisowy
z Cracovią 2:2 (0:1). Bramki zdobyli 
dla Warty — Skrzypniak i Czapczyk, 
dla Cracovii — Szewczyk i Parpan.

LEGIA—POLONIA (B) 2:1
BYTOM. Legia uzyskała zwycięt- 

stwo nad miejscową Polonią 2:1 (1:0). 
Obydwie bramki dla zwycięzców zdo­
był grający na środku ataku Ważko. 
Honorowy punkt dla Polonii uzyskał 
Trampisz. t

śród pływaków wymienić by trzeba 
młodego Gyórgy Mitro, wielką nadzie 
ję Węgier, poza tym Sander Ne me* 
tha, a pośród pań Ewę Szekely, siostry 
Novak i Iren Zsagot. Czołową pozycję 
w świecie zajmuje również zespół wa* 
terpolowy Węgier. Świetne tradycje 
szermiercze pielęgnuje nadal Atilla 
Petschamer, Endre Kabos, Karpati, 
Gerevich, Berczełi i Ilona Elek. Tra­
dycje Enekesa, Kocsisa, Harangi od* 
żywają dzięki znakomitym bokserom, 
wśród których na pierwszy plan wy* 
bija się „król nokautu" Laszlo Papp. 
Z innych wymienić należy reprezen* 
tanta Europy Bogacsa, Martona i Vaj* 
dę. Wszyscy oni znani są nam z kilku 
występów w Polsce. Zapaśnicy wę­
gierscy posiadają już markę świato* 
wą. Najwyższą klasę reprezentuje tu 
Bencze, z innych wyróżniają się Szi- 
lagyi, Kovacs, Szilwani i Bobis. Wy* 
soką klasę przedstawiają gimnastycy 
węgierscy, szczególnie Ferenc Pataki. 
Kajakarze również uzyskują godne 
uwagi wyniki, szczególnie siostry 
Banfalvi, Janos U rany i i Blako.

Tegoroczna Olimpiada w Londynie 
potwierdziła wysoką klasę sportow3 
ców węgierskich, którzy w ogólnej 
punktacji zajęli 6 miejsce (138 pkt.j, 
zdobywając 9 złotych, 5 srebrnych i
9 brązowych medali. Zaszczytne te 
wyniki są najlepszym ukoronowa* 
niem wysiłków węgierskich sportow* 
ców, którzy wykazali olbrzymią pręż­
ność zarówno w pracy organizacyjnej 
jak i w wysiłkach nad podniesieniem 
poziomu czołowej klasy swych repre* 
zentantów.

Jeżeli zdamy sobie sprawę, że już 
dzisiaj, a więc po kilku zaledwie la­
tach od odzyskania przez Węgrów 
niepodległości sport tego kraju zajął 
znów czołowe miejsce w Europie, po3 
dziw nasz musi być tym większy. 
Dziś już bowiem można śmiało mówić 
o całkowitym odrodzeniu sportu wę« 
gierskiego, można mówić o wskrze3 
szeniu prawdziwie wielkich tego 
sportu tradycji.

Przy pomnijmy sobie, aby łatwiej 
móc uzyskać porównawcze cyfry, 
sport węgierski z okresu Olimpiady 
berlińskiej w roku 1936. Węgry za­
jęły w ogólnej punktacji tych igrzysk 
zaszczytne trzecie miejsce, plasując 
się za Niemcami i Stanami Zjedna3 
czonymi. Mistrzostwa olimpijskie i 
złote medale zdobyli dla Węgier: Ibo- 
lya Csak za skok wzwyż (160 cm) za3^ 
paśnik wagi piórkowej Marton Ló3

Polska - Czechosłowacja 13:3 
Nasi Juniorzy wygrywają na ringu

dzi zawodnika czeskiego, który był 
jednak lepszy.

W ringu sędziował mgr Kowalski 
z Poznania. Na punkty: Velecky (Cze­
chosłowacja), Magyar (Węgry) i Ro­
siński (Polska).

WROCŁAW. W obecności 7 tysię­
cy widzów rozegrano na Stadionie 
Olimpijskim międzypaństwowe spot­
kanie bokserskie między juniorami 
Pdlski i Czechbs owacji. Piękne i w 
pe ni zasłużone zwycięstwo odnieśli 
młodzi bokserzy polscy, bijęc swoich 
przeciwników w wysokim stosunku 
13:3. Młodzi reprezentanci zademon­
strowali boks na dobrym poziomie, 
wielk; ambicję i serce do walki. Naj­
lepszą walkę stoczono w wadze pól- 
średniej, w której doskonale zapowia­
daj cy się krakowianin Stysiał wy­
grał po bardzo ładnej walce z Haj- 
kiem.

Mecz otrzymał bardzo staranną 
oprawę dekoracyjną i organizacyjną. 
Ring ustawiony był przed trybunami 
na wielkim Stadionie Olimpijskim. Na 
masztach powiewały flagi: czechosło­
wacka, węgierska (na cześć sędziego 
neutralnego) i polska. Po odegraniu 
hymnów państwowych na ring wkro­
czyli Czesi w niebieskich koszulkach 
i bia ych spodenkach z czerwonym 
pasem. Za nimi pod wodzę sekundan. 
ta Mizerskiego i kpt Derdy — Polacy 
w białych kostiumach treningowych 
z orłem na piersi Po krótkich prze­
mówieniach i wręczeniu upominków 
rozpoczęto walki.

W w. muszej, bardzo dobrze wal­
czący taktycznie, Kargiel pokonał

Gra pojedyncza panów— półfinały: 
Skonecki pokonał Vrb. (Czechosło­
wacja) 6:1, 6:1, 7:5; Zabrodsky (Cze­
chosłowacja) wygrał ze swym roda­
kiem Dostałem 6:3, 9:7, 7:5.

Mistrzami Polski w grze podwójnej 
panów zostali — Skoneckl i Vrba, 
zwyciężając w finale parę czechosło­
wacką Zabrodsky-Dostal 6:2, 6:2, 2:6, 
6:3. W półfinale para polsko-czeska 
pokonała parę węgierską
Catona 12:14, 11:9, 6:4, 4:6, 6:1. W 
półfinale gry mieszanej para Miskova 
(CSR) — Catona (Węgry) zwycię­
żyła parę polską Popławska — Beł- 
dowski 6:4, 6:4.

rincz, bokser wagi półciężkiej Imre 
Harangi, Ferenc Csik w pływaniu na 
100 m stylem dowolnym (57,6 sek.), 
reprezentacja w piłce wodnej, w tur* i * 3 * * * * * 9 
nieju szermierczym indywidualnie w 
szabli Endre Kabos, we .florecie pań 
Ilona Elek i w szabli zespołowej re3 
prezentacja kraju. Resztę punktów 
zdobyli: Bacsalmasi i Żsuffka w sko­
ku o tyczce, sztafeta 4X400, zapaśnik 
Pgloatas, strzelcy Berzsanyi i Soos, 
wioślarze w dwójkach bez sternika, 
czwórkach ze sternikiem i w ósem3 
kach, Orczan w kolarstwie, zespół pił3 
ki ręcznej, zespół polo, bokserzy Fri* 
gyes i Nagy, pięcioboista Orban, żeń­
ski zespół gimnastyczny, sztafety pły3 
wackie, szermierze Gerevich i Rajcsa* 
nyi oraz ekipa jeździecka. Widzimy 
więc z tego, że wszystkie dziedziny 
sportowe przedstawiały poważną kia3 
Sę międzynarodową i zapewniły Wę* 
grom silną pozycję w świecie.

Szybkie odzyskanie przodującego 
w sporcie stanowiska zawdzięczają 
Węgry rozbudowie organizacyjnej 
wszerz. Wymowne tutaj są cyfry. W 
bieżącym roku zanotowano bardzo 
dobre rezultaty pracy 2013 zrzeszeń 
przynależnych do 25 związków spor3 
towych. Podczas kiedy w ostatnim 
roku przed wojną było czynnych na 
prowincji 217 klubów, w roku 1947 
zanotowano ich 437. Po odzyskaniu 
niepodległości sportowcy węgierscy 
jako jedni z pierwszych nawiązują 
kontakty z zagranicą i stają się naj3 

wysoko na punkty Husaka. Pierwszą 
rundę nieznacznie wygrywa Czech, 
punktując skutecznie lewą. W dru­
giej Kargiel rusza od ataku, trafia 
niebezpiecznie z obu rąk i rundę wy­
raźnie wygrywa. W trzecim starciu 
Polak przy głośnym dopingu publi­
czności. jest stale w ataku, wygrywa­
jąc wysoko rundę i spotkanie.

W w. koguciej agresywny Brzóska 
znokautował w II rundzie Gartnera 
Pierwsze starcie wygrywa Czech, któ­
ry jest wyższy i lepszy technicznie. 
Pod koniec starcia Polak rusza do 
ataku-trafiając kilka razy niebezpie 
cznie przeciwnika. W II starciu Czech 
ma początkowo przewagę, jednak Po­
lak zachęcony dopingiem publiczno­
ści i nastawiony przez sekundanta, 
rusza do ostrego ataku, trafia kilka­
krotnie z obu rąk i w koińcu prawym 
sierpowym nokautuje przeciwnika.

W w. piórkowej młody Kudłacik 
wygrał po żywej walce na punkty z 
Halentem. Polak miał przez wszystkie 
trzy rundy wyraźną przewagę.

W w. lekkiej Ratajczak po żywej 
i ciekawej walce wygraj na punkty 
z Misterę. Czech walczący z prawej 
pozycji jedynie na początku I rundy 
miał przewagę nad młodym reprezen­
tantem Polski.

W w. pośredniej Stysiał wygrał po 
najładniejszej walce dnia z Hajkiem. 
Polak był przez cały czas w ataku, 
wykazując doskonałą' kondycję. Czech 
był równorzędnym przeciwnikiem, 
jednak musiał uznać przewagę ży­
wiołowych ataków Polaka.

W w. średniej Cebulak już w 2 mi­
nucie walki znokautował silnego fi­
zycznie Kołeczka ciosem w żołądek. 
Od początku starci^ Polak miał zde­
cydowaną przewagę nad walczącym 
z prawej pozycji przeciwnikiem.

W w. półciężkiej Czesi zdobywają 
pierwsze punkty. Markovic (Czecho­
słowacja) zwycięży: po bardzo słabej 
walce punkty Smyka. Polak wy- 

Szigettl- I sze<lł na ring bez wiary w zwycię- 
। stwo i jakby mocno przestraszony.

W w. ciężkiej Stec zremisował 
I z Netuką II. Polak wypad! na ogół 
i siabo. Jest on materiałem na dobrego 

boksera, ale wykazał, że jeszcze nie 
i wiele umie. Wynik remisowy krzyw.

lepszymi ambasadorami swojej oj­
czyzny. Biorą więc Węgry udział w 
zapaśniczych mistrzostwach Europy,, 
odwiedzają Szwecję, Luksemburg, 
Turcję, Palestynę, a piłkarze Ferenc3 
varos udają się nawet w daleką po3 
dróż do Meksyku. Piłkarze i szermie3 
rze znów zaliczają się do najlepszych 
w Europie, pływacy uzyskują godne 
uwagi wyniki na mistrzostwach Euro­
py w Monte Carlo. Tenisista Asboth 
odgrywa niepoślednią rolę podczas 
turnieju wimbledońskiego i zdobywa

Od lewej: Laszlo Papp, bokserski mistrz olimpijski w wadze średniej; 
Gizi Farkas — mistrzyni świata w tenisie stołowym; Imre Nemeth — 

mistrz olimpijski w rzucie młotem.

wreszcie mistrzostwo Francji. Gizi 
Farkas zdobywa potrójne mistrzostwo 
świata w żeńskim tenisie stołowym. 
Wybitną rolę odgrywają również ka« 
jakarze.

Sukcesy Węgrów sprawiły, że to 
małe państwo wyrosło na prawdziwą 

\ potęgę-sportową. Sternicy nawy pań- 
■ stwowej w pełni doceniają wartość 
sportu, którego rozbudowę w szero3 
kim zakresie uwzględnili w ogólno3

Wybija się również znakomita szta* 
feta 4X100 m — Goldowanyi — Tima 
— Bartha — Csanyi, która uzyskała 
już b. dobry czas 41 sek. Z innych lek 
koatletów na pierwszy plan wysuwa­
ją się długodystansowiec Garay, sko3 
czek o tyczce Zsitvai, piechur Laszlo, 
pośród pań znakomita sztafeta 4X100 
m, Ilonka Fekete w skoku w dal. Zna­
komite wyniki uzyskują również ko3 
szykarze i siatkarze węgierscy. Spo3

Rozgrywki ligowe
Największą niespodziankę ostatn ich rozgrywek ligowych jest niewąt­

pliwie wynik remisowy, jaki uzyska’ Widzew w Poznaniu w meczu z ZZK. 
Ruch po swoim zwycięstwie z Garbarnię przy równoczesnym remisie Cra- 
covii z Wartę poważnie zagraża leaderowi tabeli. Dużo do powiedzenia 
będzie miaja zapewne jeszcze w kosi cowych rozgrywkach Wisła. Tarno- 
via przez porażkę z ŁKS‘em wybitnie osłabiła swe szanse na pozostanie 
w lidze.
A oto wyniki:

RUCH—GARBARNIA 6:2
KRAKÓW. Drużyna śląska prze­

wyższała krakowian szybkością i 
techniką Obok zdobywcy 5 bramek 
— Cieślika, w drużynie Ruchu wy­
różnił się Bartyla w pomocy i Wyro- 
bek w bramce. Garbarnia wypadła 
słabo. Szóstą, bramkę dla Ruchu zdo­
był Alszer, punkty dla Cracovii uzy­
skali — Jodłowski i Nowak. Wynik 
do przerwy 2:0 dla Ruchu.

ZZK—WIDZEW 1:1
POZNAŃ. Mecz stał na słabym 

poziomie. Zdecydowany faworyt — 
ZZK, zagrał wobec braku Białasa w 
ataku bardzo słabo szczególnie w linii 
ofensywnej. Bramkę dla Widzewa 
zdobył Ok lipiński, dla ZZK — Tarka.

AKS—RYMER 2:0
CHORZÓW AKS pokonał Ryme- 

ra 2:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Janduda i Muskała.

ŁKS—TARNOVIA 2:1
ŁÓDŹ. Gra na niskim poziomie. 

Lekką przewagę mieli gdfcpodarze, 
których najlepszym graczemf*-'był Soł- 
tyszewski w pomocy. ŁKS nie wyko­
rzystał rzut karnego. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli — Hogendorf i Jane­
czek, dla Tarnovii — Roik II.

WISŁA—POLONIA (W) 5:0
WARSZAWA. W pierwszej poło­

wie przewagę ma drużyna warszaw­
ska, atak gospodarzy jednak nie po­

narodowym planie trzyletnim, prze3 
znaczając na budowę boisk i urzą3 
dzeń sportowych poważne sumy. Rok 
rocznie organizuje się wielki „dzień 
sportu".

Poszczególne dziedziny sportowe 
posiadają wybitnych przedstawicieli, 
którzy odgrywają pierwszorzędną ro­
lę w świecie. 1 tak wymienić należy 
najlepszego w świecie miotacza mło3 
tern Imre Nemeth’a, który osiąga w 
swej konkurencji ponad 57 m. Nie 
wiele gorszy od niego jest Patike.

Czuperski w|gr|wa 
wyścig pływacki 
Warszawa-Wilanów

WARSZAWA. Pierwszy po wojnie 
tradycyjny wyścig pływacki na tra- 
ste Wilanów — Warszawa (około 7 
km) wygrał Czuperski (Legia) w cza­
sie 56,35 min.

TABELA LIGOWA

1. Cracovia
gier

17
pkt. st. bram.

26 47:19
2. Ruch, 17 25 57:23
3. Wisła 17 22 61:24
4. AKS 17 21 34:29
5. Legia 17 18 36:35
6 ZZK 17 17 32:33
7. Warta 17 17 36:38
8. ŁKS 17 16 43:44
9. Garbarnia 16 15 28:32

10. Polonia (W) 16 14 31:36
11. Polonia (B) 17 14 29:37
12. Rymer 17 13 .34:50
13. Tarnovia 17 12 21:37
14. Widzew 17 6 18:69
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Oddział Miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel 24-29.

Dyr. Publ. frednich Szkół 
Zawodowych zawi darrna

(dr) Rozpoczęcie roku szkolnego w 
Publ. Średnich Szkołach Zawodowych 
nastąpi w dniu 1 września br. Mło­
dzież szkól nr 1, 3, 4 i 6 zbierze się 
o godzinie 8 rano na dziedzińcach 
szkolnych.

Zgłoszenia uczniów, zatrudnionych 
w zawodzie, przemyśle i handlu przyj 
muję kancelarie szkó codziennie od 
9—12 do 3 września br. Po tym ter­
minie kończą się nieodwołalnie zapi­
sy młodzieży do tut. szkól.

* Zbiórka młodzieży Państwowe­
go Żeńskiego Gimnazjum Krawiec­
kiego dnia 1 wrze nia br. o godz. 3 
na dziedzińcu szkoły przy ul. Sta­
szica 4.

* Rozpoczęcie roku szkolnego w 
Państw. Ogólnokształc cej Szkole 
typu podstawowego 1 licealnego przy 
ul. Staszica 4, nastąpi dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 10.15 w auli zakładu. 
Dyrekcja prosi członków zarządu 
Koła Rodzicielskiego i wszystkich 
rodziców o wzięcie udziału w uro- 
ezystoslci. — Uczennice zbiorą się w 
zakładzie o godz. 8.

♦ Dyrekcja Szkoły Pracy Społecz­
nej T. U. R. w Bydgoszczy zawia­
damia, że egzaminy dla nowozapi- 
sanych kandydatów rozpoczną sję z 
dniem 1 wrze;hia br. o godz. 17 w 
lokalu szkoły, Nowy Rynek : 
Rok szkolny rozpoczyna się 
3 września br. o godz. 17.

10. — 
dnia

do przedszkoli
(a) Zarząd Miejski zawiadamia, że 

zapisy dzieci do przedszkoli miej­
skich przyjmować będą kancelarie 
przedszkoli w dn. 31. 8. i 1. 9. br. 
w godz. od 9 — 18.

Komunikat PCK
(a) W Bfurze Okręgu Pom. PCK w 

Bydgoszczy, przy ul. Toruńskiej 17, 
pok. nr 10 znajduje się obrączka ślub­
na z inicjałami „J. Q. — 24. XII. 
1938 r.“, oraz zegarek Tnęski na rę­
kę.

Przedmioty te znaleziono w czasie 
ekshumacji zWłok w Tryszczynie, 
w maju br. Zainteresowane osoby 
proszone są o przybycie do biura 
PCK.

ZJEDNOCZENIE — .
POMORZANIN 8:8

TORUŃ. Miejscowy Pcmorzanin 
uzyskał niespodziewanie remiso­
wy wynik z drużynowym mistrzem 
Pomorza w boksie — bydgoskim 
Zjednoczeniem. Poszczególne wal­
ki były bardzo zacięte.

Wyniki techniczne (według ko­
lejności wag. na pierwszym miej­
scu Pomorzanin): Piwoński wy­
grywa z Jóźwiakiem na punkty 
Dukowski ulega na punkty Kowa­
lewskiemu, przy czym mecz zo- 
staje przerwany w II starciu z po­
wodu kontuzji bydgoszczanina. 
Brzeski ulega przez t. k. o. w III 
starciu Kruży. Krzemiński w ten 
sam sposób traci punkty w walce 
z Baranowskim Beszczyński prze­
grywa przez k. o- z Wiklińskim. 
Zakrzewski wypunkt<wu.je Sos­
nowskiego Wezner wygrywa z 
Polla^iem. a Bunkowski z Chylą.

A-klasa wystartowała 
WISI A — POI ONI A 4:2

GRUDZ/ĄDZ Miejscowa Wisła po­
kona a po grze sto i,cej na słabym 
poziomie bydgoską Polonią w stosun­
ku 4:2 (1:0) mając przez cały czas ! 8. 
przewagę Do przerwy prowadziła Po- | 9.

Kontyngent mięsa 
musi być dostarczony 
Ostre słowa wicewojewody Jakubowicza pod adresem 

kupców, handlujących trzodą i bydłem
(dr) W sali Resursy Kupieckiej od­

było się wczoraj czwarte z kolei ze­
branie kupców —•» handlarzy trzodą 
chlewną i bydłem rzeźnym.

Zebranie zagaił dyr. Oddziału Cen­
trali Mięsnej w Bydgoszczy, p. Łysa­
kowski, zaznaczając, że wojewódz­
two pomorskie, jako wojew. produk­
cyjne, powinno dostarczać dla tere­
nów konsumcyinych nast. kontyngen­
ty mięsa: do Łodzi — 52 ton, Byto­
mia — 886 i Gdańska 24 tony mięsa. 
Kontyngenty te nie zostały jednak 
przez kupców dostarczone, mimo iż 
zarządzenia byy tu mniej ostre, niż 
w innych województwach. Z obowią­
zku wywiązali się i to częściowo tyl­
ko pp.t Deja, Kordecki, Krzyżaniak, 
Kufel, Małek, Meller, Piątek, Płotka, 
Żakowicz, Weyna, Wybieralski, Skó­
ra, Chwiałkowski, Manikowski. Wey_ 
land, Winczewski, Gajkowski i War- 
daliióski. Centrala Mięsna ma obowią* 1 * *- 
zek udzielania telefonicznych wiado-y 
mości do Warszawy o stanie dostar­
czanych kontyngentów. Kupcy więc 
powinni dostarczyć kontyngent, przy

— Proszę pani, kiedy będzie 
można przyjść po książki?
—— Jutro, syneczku, odpowiada 

p. Miodyńska, kierowniczka dru­
giego oddziału Biblioteki Miejskiej 
na Szwederowie, która zostanie 
otwarta 31 bm.

Mieszkańcy Szwederowa nie 
mogą się najwidoczniej doczekać 
tej chwili, gdyż co chwilę wchodzi 
ktoś do nowej placówki, pytając o
wpisy. Świadczy to najlepiej o ce­
lowości poczynań Zarządu Miej­
skiego w uruchamianiu oddziałów
Biblioteki Miejskiej na peryfe­
riach miasta, a przede wszystkim
na robotniczym Szwederowie.

'Oddział ten, drjtigi po ul. Dłu­
giej, mieści się w ładnie odremon­
towanym lokalu przy ul. Orlej 36- 
W byłym sklepie, ozdobionym po-

Nominacfa 
Ls. Bartoszka

(Iza) Zarządzenem Kurii Biskupiej 
w Gnieźnie, ks, Bartoszek, I wikajiusz 
parafii Najśw. Serca Pana Jezusa w 
Bydgoszczy, mianowany został prof. 
Gimnazjum Handl. Przem. i Kupiec­
kiego w Gnieźnie. Stanowisko to ks. 
Bartoszek obejmuje z dniem 1 wrześ« 
nia br.

Zakonn ca-bydgoszczankh
uzyskała doktorat

(fa) Jak się dowiadujemy, na wy­
dziale humanistycznym Uniwersytetu 
Poznańskiego uzyskała doktorat filo­
zofii z zakresu filologii angielskiej 
Matka Gertruda Żurawska, zakonica 
Zgromadzenia Najśw. Serca Jezusowe 
go (Sacró - Coeur), dyrektorka Gim­
nazjum i Liceum Żeńskiego w Pol­
skiej Wsi.

Nowy doktór, jest rodowitą bydgo­
szczanką'; ukończyła tutejsze miejskie 
gimnazjum żeńskie i jest córką ogól­
nie szanowanego emerytowanego rad 
cy poczty Wiktora Żurawskiego.

Nieznani sprawcy otworzyli pod­
robionym kluczem mieszkanie p. L. 
Góreckiej i dokona'i kradzieży gar­
deroby na kwot* ok. 18 tys. zł. (rp)

lonia 1:0. Bramki dla gospodarzy zdo 
byli: Kitkowski Brzózka, Kulerski t 
Jetkowski, dla Polonii — Wiśnlck- i 
Czapiewski.

CUIAVIA — GWARDIA 3:1
INOWROCŁAW. Miejscowa Cuia- 

via, beniaminek pomorskiej A-klasy, 
pokonała po żywej grze bydgoską 
Gwardię w stosunku 3:1 (1:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Świerski, Gra 
bowski i Krajewski, dla pokonanych 
— Antczak.

CHOJNICZANKA — ZRYW 7:0
CHOJNICE. Gospodarze g adko roz 

prawili się z beniaminkiem A-klasy 
wąbrzeskim Zrywem, bijęc go 7:0 
(2:0). Przez caiy czas zdecydowana 
przewaga Chojniczanki. 

1
2.
3
4
5
6
7.

TABELA ROZGRYWEK
• .gier pkt st br.

Chojniczanka 1 2 7:0
Cuiavia 1 2 3:1
Wisła 1 2 4:3
Brda 1 1 3:3
SGKS 1 1 3:3
Polonia 1 0 2:4
Gwardia 1 0 1:3
Zryw 1 0 0:7
Zawisza 0 e 0:0

czym do dostawy ni mieś, sierpień 
zobowiązani są rcwnież kupcy, którzy 
zrzekli się koncesji.

Jako następny przemawiał w^ewoj. 
pom, Jakubowicz, który wyrażą* ździ- 
wienle, iż kupcy mięśni wojewódz­
twa pomorskiego nie wywiązują się 
ze swoich zobowiązań, mimo iż staty­
styka wykazuje większy stan pogło­
wia niż przed wojną. Jeśli z 170 kup­
ców, posiadających koncesje upraw­
niające ich do handlu żywcem, jedy­
nie 24 dostarcza minimalni procent 
kontyngentu, to przyczyną może tu 
być — zdaniem wicewoj. Jakubowi­
cza — jedynie zła wola. Wicewoje­
woda podkreślił następnie, że w o- 
kresie powojennym kupcy i rzemieśl­
nicy Wojew. pomorskiego zawsze wy­
wiązywali się ze swych zobowiązań.

Dorobek wsi powiatu b dgoskiego 
tematem obrad Pom. Zarządu ZSCH
BYDGOSZCZ (dr) Odbyło się tu 

zebranie poszerzonego plenum Zarzą­
du Pow. Zw. Samop. Chłopskiej pod 
przewodnictwem wiceprezesa, p. Ko.. 
zierz emskiego.

Porządek obrad obejmował spra­
wozdania z półrocznej działalności Za 
rządu, oraz referat polityczno . gospo­
darczy, wygłoszony przez p. Kochań­
skiego. Z kolei insp. rolny, p. Kozie- 
rzemski zbilansował dotychczasowy 
dorobek wsi tut. powiatu, zachęcając 
do jeszcze intensywniejszej pracy w 
współzawodnictwie. Sprawozdanie z 
działalności inspektoratu organizacyj­
no - społecznego złożył p Szepczyń- 
ski, obrazując dotychczasowe osiąg-

Społeczeństwo funduje wojsku 
instrumenty muzyczne
Uroczysty akt przysięgi rekrutów KB W

Po przemówieniu

żołnierzy ze star- 
z

BYDGOSZCZ (re). W koszarach 
bydgoskich przy Al. 1 Maja od­
była się podniosła uroczystość za­
przysiężenia rekrutów KBW. Na 
uroczystość przybyli licznie przed­
stawiciele miejscowego społeczeń­
stwa, organizacji i rodzice żołnie 
rzy, władze państwowe reprezen­
tował wicewojewoda mgr Henryk 
Trzebiński,

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
św. połową, po czym rekruci zło­
żyli przysięgę.
wyjaśniającym rotę przysięgi i 
przemówieniach
szego rocznika, oraz jednego 
nowo zaprzysiężonych, odbył się 
akt wręczenia żołnierzom in- 
strumetów muzycznych, ufundowa­
nych przez Towarzystwo Przyja­
ciół Żołnierza. W imieniu woje­
wódzkiego zarządu TPŻ wicewo­
jewoda Jakubowicz przekazał puł­
kowi 24 instrumenty muzyczne, 
ofiarowane przez miasta wydzielo­
ne i powiaty. Społeczeństwo i TPŻ 
dało raz jeszcze dowód żywego 
kontaktu z wojskiem. Hasło: „Na­
ród z żołnierzem, żołnierz z Naro­
dem” jest w Polsce Ludowej kon­
kretnie realizowane i nie jest by­
najmniej czczym frazesem.

W dalszym ciągu uroczystości 
odbyła się defilada, którą przyjęli 
wicewojewoda H, Trzebiński, wi­
cewojewoda Jakubowicz, przed­
stawiciele wojska i in. Przed try­
buną przemaszerowały dziarskim 
krokiem oddziały wojskowe, zdu­
miewając widzów swoją postawą. 
Idealnie wyrównane szeregi i twar 
dy, równy krok robiły wrażenie, 
że żołnierze ci spędzili na musz­
trze conajmnie.j większą część 
swego życia, podczas gdy w rze­
czywistości przeszkolenie trwało 
zaledwie dwa miesiące.

Składając ofiarę na PCK — 
ratujesz sam siebie

Wstąo w szeregi P.C.K 
fi । । । *

Nie ma więc wytłumaczenia dla fak­
tu, który obecnie zaistniał; tym bar­
dziej, że np. województwo morskie, 
mimo, iż nie jest produkcyjne, wywią 
zało się w ciągu 2 tygodni w 80 proc, 
z nałożonego kontyngentu. Ciężar od­
budowy państwa nie może spoczywać 
jedynie na klasie pracującej i inicja­
tywa prywatna musi dać swój wkład 
w szczególności w województwach, 
które jak nasze, są produkcyjne, a 
tym samym w możności zapewnienia 
dostaw mięsa do ośrodków ciężkie­
go przemysłu, górnictwa, hutnictwa 
itd.

Na zakończenie zebrania prezes Zw. 
Cechów na Pomorzu p. Godek zaape­
lował do zebranych w imieniu rzemio 
s’a o należyte wywiązanie się z nało­
żonych na nich obowiązków.

nięcia na polu kulturalno - Oświato­
wym. P. Kochański przedstawił zebra­
nym sprawy finansowe oraz ekono­
miczne a pełnomocnik rządowy do 
spraw podatku gruntowego, p. Tar­
kowski, podkreślił konieczność wpro 
wadzenia Społecznego Funduszu Osz­
czędnościowego Roln. w chwili naj­
większego nasilenia odbudowy znisz­
czonego kraju.

W dyskusji zebrani wyrazili uzna­
nie Żarz. Powiat. Z. S Ch. za dotych­
czasową pracę. Treścią wszystkich 
postulatów wniesionych przez posz­
czególnych mówców były uchwały 
komisji wnioskowej, które zostały 

przyjęte.

Część oficjalną uroczystości za­
kończył w serdecznej atmosferze 
wspólny obiad żołnierski z udzia­
łem rodzin J krewnych żołnierzy 
Po obiedzie odbyły się występy 
zespołu świetlicowego fabryki 
„Kauczuk” i zabawa żołnierska.

R ACJI BYDGOSKICH
* Uwaga kioskarze! 31 sierpnia br. 

o godz. 19 zebranie w sali „Hotelu 
Metropol”. Ze wzgk.du na ważność 
spraw, przybycie obowi zkowe.

♦ Zw. Inwalidów Wojennych RP 
Koło Bydgoszcz zwraca się z ser­
decznym apelem do członków Związ­
ku oraz społeczeństwa m. Bydgosz­
czy o łaskawe zaofiarowanie do bi­
blioteki zwi .izkowej przeczytanych 
i zbytecznych ksń/ek powieścio­
wych oraz podr cznikćw szkolnych. 
Nadmieniamy, że skromna nasza bi­
blioteka czynna jest w poniedziałki 
i piątki od godz. 14 — 16.

Ulica Orla 36

20.00:
20.45;

Po- 
Bał

17 43 
18.30,

21. Wolność 16 15
Gryf 15.30 17.45,

TEATR MIEJSKI — We wtorek 
31. 8. rb. „Tysiąc taktów muzyki 
jazzowej4 * *' w wykonaniu ll-osobo 
wego zespołu Z. Karasińskiego. 
Zniżki nieważne.

KINA — Pomorzanin: Zielone 
lata Polonia: Tajemnica wywiadu 
Wolność: Rosanna z 7 księżyców. 
Aktualności: Program nr 21. 
Orzeł; Lekkomyślna siostra Gryf: 
Miasto bezprawia Bałtyk: Piotr 1 
Bagatela: Tajemnica wywiadu.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł 15.30 
lonia 16.30 
tyk 17, 19 
18.30 20:45;
20.15; Aktualności 13; Bagate­
la 20 — W niedzielę: Pomorza­
nin, Orzeł 13,15, 15.30 17 45 20; 
Polonia 14 30 16,30, 18,30 20.45; 
Wolność 14 16.15 
Gryf 13.15. 15,30
Bałtyk 15 17 19, 21; Aktualności 
12; Bagatela 20.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
4 września br. dyżury pełnią:

Apteka „Pod Łabędziem" — Al. 
1 Maja 5 tel 23-46 i .Pod Lwem" 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO. 
WY: 31. 8. dr Belkowski, ulica 
Grunwaldzka 55, tel. 32-52.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
kmdt Miasta M. O. 25-15 Komen, 
da MO 25-16, 25-17, 25-18. Pogo­
towie Ratunkowe 10-00.

18,30, 20.45;
17.45, 20.15.

r‘h i
Środa, 1 września 1948

5,20 Progr. og.-polski, 7,20 Pro­
gram dnia. 7,30 Progr. og.-polski 
9,10 Progr lokalny dnia. 9,15 Wia 
domości miejscowe 11,57 Progr. 
og.-polski. 14,40 Przegląd prasy 
pomorskiej. 14,50 Muzyka ludo­
wa. 15,20 Progr. og.-polski. 22,45 
Koncert życzeń. 23,00 Progr og. 
polski. 23,30 Zakończ, audycji.

ZCAtEGO POMP (oJhiy 
OKRff T CE.J

W ŁASINIE wydarzył Się nie­
szczęśliwy wypadek, który pociągnął 
za sob^ śmierć 2-letniej dziewczynki. 
8-letni syn rolnika Holody, do któ­
rego przyjechali krewni z córeczką, 
zabrał dziewczynkę do ogrodu, gdzie 
zabawiał się motyką. W pewnej 
chwili chłopiec zamierzał uderzyć 
motyką w ziemię i trafił przypad­
kiem w towarzyszkę zabawy. Śmierć 
dziecka nastąpiła natychmiast

W DNIU 7 września br. odbędzie 
się w Wyrzysku wielki jarmark na 
konie i bydło.

MIESZKANIEC Włocławka Krzy- 
miński, przechodząc przez most na 
Wiśle, nagle upadł, nie dając znaku 
życia. Lekarze stwierdzili śmierć 
na skutek udaru serca.

W CHEŁMNIE powstał Harcerski 
Klub Sportowy, na którego czele 
stanął p. Szmelter. Po raz pierwszy 
nowy klub wystąpi na eliminacjach 
HKS w Bydgoszczy.

staciami Kraszewskiego, Prusa i 
Sienkiewicza, stoją obecnie półki 
z książkami. Jest ich na razie 400 
tomów, w przeważnej, części Kra­
szewski, Prus, Orzeszkowa Maku­
szyński, oraz książki dla dzieci 
i młodzieży. Min. Oświaty przy­
znało subsydium w postaci 300 
książek. Z chwilą uzyskania dal­
szego lokalu, otwarta zostanie czy­
telnia dla dzieci.

Wypożyczanie książek będzie 
bezpłatne. Wymagana jest jedynie 
kaucja w wysokości 200 zł oraz 
poręczenie szkoły — leśli chodzi 
o ucznia wzgl. jeśli o pracującego 
— poręczenie zakładu pracy,

W najbliższej przyszłości uru- 
ch mione zostaną dalvt oddziały 
na Bielawkach i Okolu.
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Sąd Belzebuba 
■ Pijakom na priestroqe

— A teraz — gadajII — wrzasnął 
Belzebub tupnąwszy kopytem i za* 
brzęczawezy łańcuchami złowrogo.

Mazmerek Bonifacy przyjrzał się 
opasłemu przewódcy piekieł noszące­
mu grzywkę a la Hitler, rzucił nie' 
znacznie okiem na ściany gdzie stło« 
czone, jedna nad drugą, widniały nie­
przeliczone diabelskie głowy, wpatru­
jące się w niego płonącymi ślepiami i 
— przeszło go mrowie a potem oblał 
zimny pot. Pomyślał:

— A tom się dostał w kabałę! Prze= 
cięż to najprawdziwsze piekło...

— Głośno zaś, dygocącym nieco 
głosem, rzekł:

— O czymże to, szanowny naczelni’ 
ku piekieł... mam mówić? Bo nie wiem 

doprawdy, za oom się... w piekle zna* 
lazł...

— Nie wiesz? Ha! bał Za wódkę, 
nędzna istoto ludzkaH — zaryczał Bel* 
?ebub.

— Za wódkę...
— Tak! Przez nią jesteś w piekle, 

przez nią masz na sumieniu złe czy’ 
ny, za któreś tu się dostał!!

Mazmerek nabrał nagle pewności 
siebie. Ochłonął z przestrachu, łydki 
jego przestały dygotać. Zawołał:

— Nic nie uczyniłem karygodnego! 
Pić; piłem to prawda, ale żebym co 
złego zrobił... Proszę wysoką władzę 
piekielną o wypuszczenie mnie stąd!

— Aha, zaraz! — Belzebub zaśmiał 
się okropnie a śmiech jego długo 

thikl etę po piekło — słyszycie, daali- 
ki? Powiada, że nie uczynił nic złego 
— miglenc! Zaraz mi ta zawołać ku* 
lawego — ten o tym ta obrzydliwym 
opoju będzie wiedział wszystko — 
chodził przecież za nim krok w krok 
na ziemi. Jest? Dobrze. Mów, diable, 
zwany kulawym, co wiesz!

Kulawy plasnął ogonem o ziemię, 
powiada:

— W każdą sobotę wieczorem Maz* 
merek właził do knajpy gdzie upijał 
się często do niepamięci, tracąc 
wszystkie zapracowane pieniądze!

—■ Proszę! Tracił wszystkie zapraco­
wane pi^j^ądze!

— Żona oczekiwała go nadaremnie 
płacząc gofgko, bowiem w domu nie 
było chleba...

— Płakała biedna kobieta! Za każ­
dą jej łzę tysiąc lat w piekle siedział 
będziesz, pijaku!!

— Płakał też mały Wojtuś, zasypia* 
jąc głodny...

—r Za łzy dziecka specjalną wymyś’ 
licie diabliki temu łotrowi torturę!!

— Któregoś dnia wyniósł z domu 
jedyne buciki Wojtusia na wódkę...

— Świntuch!!

mmmmm kr 239 MM
— Wybił po pijanemu żonę, » ie* 

żała kilka dni chora...
— Aż zakończył nędzny swój żywot 

na ziemi, utopiwszy się w zamroczę* 
niu wódczanym w bagnie! I oto ma* 
my go tu, przyjemniaczka! Będzie te* 
raz pokutował... HejH — Belzebub 
klasnął w swe dłonie diabelskie za­
kończone długimi pazurami — zabrać 
go do sali pijaków! Tam przywiązać 
do największej beczki ze spirytusem, 
włożyć do gardła gumowy wąż i ze 
pomocą, tegoż pompować leciutko, po* 
woli, a bez przerwy do pijackiego 
brzucha płonący w beczce spirytus. 
Gdy skazany stawać się będzie gruby 
jak balia, wypompować ognistą ciecz 
na powrót, a potem zaczynać od po* 
czątku...

Diabły natychmiast zwaliły stę na 
Mazmerka, by go broniącego się roz­
paczliwie, zawlec na miejsce tortur-.

De.
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Uwaga! Uwaga!
TANI TYDZIEŃ od 30. 8. — 4. IX. 
miód gwarantowany dla świata 
pracy i stałej klienteli po cenach 
zniżonych — 1 kg 450,— poleca
Skład Artykułów Pszczelarskich 

W. BAUMGART
Bydgoszcz, Kr. Jadwigi 21.

4544
———————

Oszczędzisz
zima węgiel 

instalując w mieszkaniu 

termon żeliwny 
(gnom). Żądajcie we wszy 
stkich sklepach żelaznych. 
Sprzedaż hurtowa.

Hurtownia Wyrobów Żelaznych
T. Chwiąłkowski i Ska

TORUŃ, Prosta 20 07926

KORESPONDENCYJNA 
nauka księgowości, stenografii 
ongielskiego. Łódź 1, skrytka 

57. (07834

Kursy 
maszynopisania Mgr. Smólskiego 
koncesjonowane przez Kurato­
rium. Zapisy codziennie. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16. (4550

SPRZEDAŻ~

PRYWATNE GIMNAZJUM I LICEUM OLA DOROSŁYCH
W BYDGOSZCZY, — SEMINARYJNA 3 

przyjmuje dodatkowo wpisy na wszystkie semestry do 
10. 9. br. w godzinach od 10 — 12 i 16 — 18. Początek roku 
szkolnego, czwartek, dnia 2 września 1948 r., o godz. 17. (4551

Wózki dziecięce
autka i spacerowe

poleca 07932 
WYTWÓRNIA WÓZKÓW
W. Czachorowski
Bydgoszcz, Pomorska 21

wejście Śniadeckich — tel. 38 -ó9

SKŁADNICA ZEGARMISTRZOWSKA

STANISŁAW DOMKĘ i Spółka w Bydgoszczy 
zawiadamia o zlikwidowania z dniem 1 września 1948 r. 
działu iornitur oraz tarcz zegarkowych. — Dziękując 
P. T. Odbiorcom za okazywane zaufanie prosimy dalsze 
zlecenia na te artykuły kierować pod adresem:

SKŁADN CA ZEGARMISTRZOWSKA 4541

W.SARDECKI i Ska, Łódź, ul. Narutowicza 29

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP"

Pracownia 
krawatów, koszu! I szali F-ma 
Krawat Polski poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w najno­
wszych wzorach. Ceny najprzy­
stępniejsze. Łódź, Piotrkowska 
136, tel. 137—07. (07616

Polska Hurtownia Galanteryjna
Czesław Skrzypek l S-ka Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu)! 
lei. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej 
drobnej galanterii. Sprzedaż fyl 
ko hurtowa. Prowincja za zaliczę 
niem Cenników nie wysyłamy.

06613

Materace 
poduszkowe I szpiralowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwroł 
nie na zamówienie W Wrześnie 
wleź, Poznań, Ratajczaka 7, tel 
36-31. (06561

Piłki
nożne — koszykówki — siatków 

;ki — koszulki, spodenki gimna 
styczne dostarcza Jan Pujdak 
Ska Łódź, Piotrkowska 83."s

07351
 

WYTWÓRNIA TOREB
damskich i walizek Zygmunt Ka- 
ron, Łódź, ul. Piotrkowska 115 
Wysyłamy ze zaliczeniem. (07858

Około
10.000 sztuk postronków bydl. 
dług. 1,40 młr.. średnicy 10 mm 
w dobrym gatunku odda Zakład 
Powroźniczy, — Bydgoszcz, ul 
Dworcowa 62, tel. 32-43. (07935

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, dnia 1 września 1948 reku.

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka 
Młodzieżowa. 6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 
6.30 Muzyka poranna. 6.50 Program dnia. 7.00 Skrót, wiadomości 
dziennika. 7.05 Przegląd prasy. 7.12 D. c. Muzyki porannej.. 8.20 
Powieść radiowa. 8.35 D. c. muzyki porannej. 8.55 Informacje 
ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka PCK 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 12.09 Muzyka. 12.25 
Polskie pieśni ludowe w wyk. Cz. Kozaka. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Mozaika muzyczna. 13.45 Audycja z cyklu „Kompozytor 
tygodnia" — Prokofiew. 14.30 Przegląd wydarzeń — Poznań. 
15.20 Na fali P. Z. Z. 15.30 Vaence i Glaence — audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.30 Muzyka słowiańska. 17.00 Audycja dla młodzieży. 17.20 
Koncert popularny. 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
18.05 Rezerwa. 18.15 Aud. dla wojska. 18.45 Nowe książki — fel. 
H. E. Michalskiego. 19.00 Koncert rozrywkowy: Łucka — sopran, 
J. Kowalski — fortepian, H. Szperka — akompaniament. 19.30 
Emancypantki — powieść B. Prusa. 19.45 Z życia Bułgarii. 20 15 
Ciekawostki literackie. 20.20 Rezerwa. 20.30 Audycja chopinow­
ska w wyk. Michel Angeli. 20.58 Komunika! meteorologiczny. 
21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 Program na jutro. 
23.30 Zakończenie audycji, hymn.

REDAKCJA 1 ADMIN1STR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY •

W BYDGOSZCZY:
al. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa silą nie 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówionych Redakcja

' nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

|| KUPNO ||
Kupię 

aparat elektrycznego spawania 
258 A. Adres wskaźe IKP Byd . 

goszcz. (07876
Motorek 

0,7—1 konia’ mocy, 220 zmien­
ny, jednofazowy, 1400 obrotów 
kupię. Metropol Bydgoszcz. Al. 
1 Maja 3. (4548

BI ZGUBT |B
Zaginał

niedzielę na Czyżkówku roczny 
terrier, biały, nakrapiany; wabi 
się „HAPPY”. Odprowadzić za 
nagrodę: Cieszkowskiego 12/5, 
Patalong. (4554

Bl różne tb

, | WOLNE POSADY | 
Robotników 

budowlanych zatrudni Spółdziel­
nia Budownictwa Wiejskiego 
Zgłaszać się ul. Dworcowa 1. 

 07888 
Pomoc

domowa potrzebna od zaraz 
Zgłoszenia kpi. Perucki Byd 
goszcz, Północna 2 Blok 9/5.

4553
[ | PRACY POSZUKUJą| J 

Przedstawicielstwa
w poważnym przedsiębiorstwie 
na woj. pomorskie i poznański^ 
poszukuję. Oferty pod ,Kupiec 
do IKP‘Bydgoszcz. (07939 

‘H| MIESZKANIA POSZUKUJ* ~| , ,

Pokoje
kuchnią poszuKuje bezdzietne 
małżeństwo. Oferty IKP Byd 
goszcz „Rzetelni'1. (4555

Amerykański D. D. Tox 
z chorągiewka tępi każde ro 
bactwo. Żgdać w drogeriach.

4546

Obelgę 
rzucong na Romanowskiego L 
Lipienek odwołuję. Pucinek.

07886 ,

J|POKOJU POSZUKUJĄ11

Kawaler 
poszukuje wolnego pokoju ume­
blowanego możliwie w śródmie 
ściu. Zgłoszenia IKP. Bydgoszcz 
pod nr „4552". • (4552

| LOKALE WOLNE

Sklep 
z towarem, urządzeniem odsłg- 
pię. Oferty PAP, Bydgoszcz, A! 
1 Maja 27 pod „Piśmienny".

07889

Lokal 
przemysłowo-handlowy, centrum 
Warszawy, duży sklep, trzy po­
koje, trzy piwnice, 200 metr. kw. 
odbudowany, wydzielony z kwa­
terunku, za remont odstąpimy. 
Oferty „Przemysł", Biuro Ogło­
szeń, Pietraszek, — Warszawa, 
Wspólna 50. (07825

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
dowód osobisty, wydany przez 
Zarząd gm. Golanice, pow. My­
ślibórz, dla Rajka Apoloniusza, 
zam. w Rowie Kraińskim. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
wymienionego dokumentu za 
wynagrodzeniem. (07875

Unieważniam 
zagubione dowody osobiste, kar­
tę rowerową nr 684550, kar!ę 
RKU, wydaną Włocławek, na 
nazwisko Piazdecki Aleksander, 
Tomisławice, gmina Piotrków Kuj. 

 07884 
Unieważniam 

zgubioną ksigżeczkę wojskową, 
wydaną przez RKU Chojnice, na 
nazwisko Lubiński Stanisław. 
Jeleńcz, pow. Tuchola. (07887 
| | MATRYMONIALNE | J

Panna, 
lal 38, dobry charakter, miesz­
kanie, szuka męża. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „300". (4543

CIĄGNIKI 
SAMOCHODY 
ciężarowe na ropę 
w dobrym stanie kupi

Oddział 07890
POLSKICH ZAKŁADÓW 

ZBOŻOWYCH
w BYDGOSZCZY 
l-szej Armii W.P. 5

lilllllllllllllllllllllilllllllllllllllllffl

dopomogłeś już 
do odbudowy^ 
WARSZAWY ■

Bruneta
na stanowisku poślubi pielę­
gniarka, przystojna, lat 26. Foto­
grafie zwrotne. Dziwnów, Ka­
mień Pomorski. Poste-Rest. 200. 
__________  07883 .

Wdowa, 
przystojna, korpulentna, pos. 
500.0009gotówki, poślubi pana 
od lał 48. Anonimy kosz. Oferty 
Poste-restanie Jelenia Góra 1, 
pod „Dowód nr 57". (07891

Kawaler lat 43,
m. rzeź., posiada dom i interes, 
pragnie poślubić pannę lub wdo­
wę, religijną, miłą, gospodarna 
do lat 38, nieźle sytuowaną. 
Łask, oferty proszę kierować do 
IKP Bydgoszcz pod nr „4545".

4545

WYSPA PRZYGÓD S

67. Podsunąłem łódkę bliżej ciem­
nych mas, aby mieć większą 
pewność strzału. Muszę przy­
znać, że uczyniłem to nie bez 
obawy, gdyż widok nieznanych 
mi stworzeń był naprawdę prze­
rażający.

68. Stanąłem mocno w łodzi, celo­
wałem długo i wypaliłem w 
zwierzę parę razy z rzędu. Tra­
fiłem, co zresztą nie jryło żadną 
sztuką przy wielkości celu, w 
czułe miejsce, bo woda zakotło­
wała się widocznie.

69. Wnet pożałowałem mego postęp­
ku, bo po chwili poczułem się 
wraz z łódką wyniesiony na 
grzbiet olbrzymiej fali. Falę ta­
ką mogły spowodować tylko 
wieloryby.

Rys Kazimierz Gruk

ODDZIAŁY „LUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“.
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 I 33-42 

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100'A drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 

święta 10*Z> drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul Marsz Focha 18 — telefon 18 99. E-48, .->/8


